
GŁOS POMORSKI
Nr. 165 —  Rok 3S (GAZETA POMORSKA) Numer pojedynczy 700  mk.
R re n ia m e ra ta  m ie js c o w a :  Przy odbiorze w  ekspedycji i w agenturach 

m iejscowych m iesięcznie 1 6 .6 5 0  mk., przedpłata, na poczcie z od 
noszeniem do domu m iesięcznie 1 7 .3 2 5  mk. —  pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 19.400 mk., do N iem iec 21.900 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 5,—  frc., do A n g lji  0,8 sh illing, do 
Stanów Zjednoczonych 35 cents. W  razie nieprzew idzianych wy­
padków jak strejk i, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądan ia niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. —  RękopiBÓw nadesłanych nie zwraca się.

Rachunek b ie żą cy ; Bank Powiatowy, Grudziądz, ESank Zw%iu Sn. Zarobi- taztoer Prina 
Mtabank Gdańsk i Grudziądz- — P. ii- K. P. Grudziądz- —  Konto czekowe 
G d a i s k  tar. 2 9 8 6 .  Konto pocztow o: Kasa Oszczędności Oddzia; 

w Poznaniu nr. 201 193. M ie jsce płatności w ykonan ia : G r u d  z i ą d z

O g ło s z e n ia  z Polski: Wiersz wysokości milimetra w  d z i a l e  o g l o  
sseniowyrti na stronie 8-łamowej' 500 mk., w  data lle  re k lam o w y m  
na stronie i 3-łamowej przed tekstem 3000 mk., wśród tekstu 2000, za tekstem 
1400 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla N iem jlec  do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki,1 p łatne 
w markaeh polskich lub ich wartości walutowej. Za tłómaczenia oblicza 
się 20% nadwyżki. —  SłasSsun&i są natychmiast płatne, w .razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. —  A d m in is t r a c ja  w ie  p r z e jm u je  odpowiedziaincpói 
za termin nmieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem  

Redaktor Naczelny przyjmuje oa godz 11-tej do 12-tej w południ

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  
G r o b S o w a  2 7 / 2 9 . ClradziądŁ, niedziela, dnia 22~go lipca 1923. Telefon nr. 5 0  i 5 L

#

R o k o w a n i a  p o l s k o - t u r e c k i e .
Podpisanie układy w  poniedziałek

L o z a n n a ,  20. 7. (Pat.) Toczące się tu rokowania 
polsko-tureckie, znajdują się w  przededniu zakończenia. 
Jakkolwiek tokowania te prowadzone bjfty niezależnie 
od ogólnej konferencji lozańskiej to jednak trudności, na 
jakie ta konferencia napotykała, odbijały się pośrednio i 
na przebiegu rokowań polsko-tureckich. W  ciągu ostat­
niego tygodnia obie strony doszły do zupełnego porozu­
mienia co dp 3-ch projektów , układu t. j. traktatu przy­
jaźni, konwencji handlowej oraz konwencji o osiedlaniu 
i uprawnieniu obywateli obu państw. Komisja Handlo­

wa, której przewodniczył Dyrektor Departamentu Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu p. Tennebaum oraz Komi­
sja dia spraw osiedlenia, której przewodniczył Naczelnik 
Wydziału Ministerstwa Spraw Zagranicznych p. Ładoś 
zakończył swe prace. Dziś odbędzie się ostatnie posie­
dzenie Komisji redakcyjnej. Zostało ustalone, że podpi­
sanie traktatu nastąpi w  miarę możności w  poniedziałek 
23 bm. Ostateczne decyzje w  tym względzie zapadną po 
naradzie między przewodniczącymi obu delegacji z Is- 

: metem Baszą i posłem p. Modzelewskim.

Praed. porosamieniesn w Łodal 7
W a r s z a w a ,  20. 7. (Pat.) „Kurjer Warszawski" 

donosi, że minister pracy i op. sp. p. Ludwik Darowski 
prowadził w  ciągu dnia dzisiejszego rokowania z przed­
stawicielami fabrykantów łódzkich za pośrednictwem 
telefonu. Takie same rokowania trwają w mnisterstwie 
z reprezentantami robotników fabryk warszawskich i 
pełnomocników pracodawców. Jest nadzieja, że jutro 
uda się p. ministrowi Darowskiemu doprowadzić obie 
strony do porozumienia.

ZARZĄDZENIA MIN. PRACY.
Ł ó d ź .  (A. W-) Ministerstwo Pracy wydelegowa­

ło do Łodzi na czas trwania strajku w  przemyśle w łó­
kienniczym inspektora Małachowskiego, który będzie 
pełnić obowiązki łącznika między ministerstwami pracy 
a inspekcją pracy w Łodzi i komunikować o wszelkich 
zmianach sytuacji strajkowej.

KONFERENCJE.
W a r s z a w a .  (A .W .) Dnia 19 bm. się u

p. Minisitra Pracy i Op. Sp, konferencja zM  Związkiem 
Przemysłowców Metalowych w  sprawie mrajków w 
przemyśle metalowym i rozpoczęcie układów pomiędzy 
przemysłowcami a robotnikami związkowymi. W  w y ­
niku konferencji Związek Przemysłowców Metalowych 
w  Warszawie złożył oświadczenie treści następującej: 

Uznając, że strajk obecny w  przemyśle metalowym 
powstał na tle działalności żywiołów komunistycznych i 
że istniejące związki robotnicze nie były w  stanie prze­
ciwstawić się temu strajkowi, ZAYiązek Przemysłowców 
uważa, że wszelkie pertraktacje ze związkami, nie po- 
siadającemt istotnego wpływu ua masy robotnicze, są 
bezcelowe i odmawia wspólnej konferencji.
Związek Przemysłowców Metalowych gotów jest na­
tychmiast przystąpić do konferencji ze związkami o ile 
związki te wykażą, że istotnie posiadają w pływ y przez 
fakt powołania wszystkich robotników w przemyśle me­

talowym w  Warszawie do pracy —  co, o ile nastąpi — 
umożliwi odbycie wspólnej konferencji.

PO ZAJŚCIACH ULICZNYCH W  ŁODZI.
Ł ó d ź .  A. W .) Do wojewody Rembowskiego zgło­

siła się delegacja przedstawicieli klasowego związku 
włókienniczego i związku „Praca" celem interweniowa­
nia w sprawie zajść środowych. Delegacja między in- 
nemi zażądała wydania trupa zabitego robotnika. W o­
jewoda Rembowski oświadczył delegacji, iż policja mu­
siała zająć energiczne stanowisko wobec prób, jakie 
podejmują elementy wywrotowe, które chcą wykorzy­
stać obecną sytuację- dla ekscesów antypaństwowych i 
antyspołecznych. Odnośnie wydania trupa wojewoda 
oświadczył, iż policja musi uprzednio stwierdzić tożsa­
mość zabitego. W  dalszej rozmowie z delegatami woje­
woda zwrócił się do przedstawicieli robotników z prośbą 
aby współdziałali oni w  likwidacji zatargu ekonomiczne­
go  ceiem przywrócenia spokoju wśród mas.

N in ie jszem . m am  za s zc zy t za w ia d o m ić  Szan. 
P u b lic zn o ść , iż  w ś rodę, dn ia  25-go bm . o tw ie ra m  
p r z y  u l. T o r u ń s k ie j  2 7 /2®  n a p r z e c iw  „ H o t e lu  
SlaroSeswieasa”

S i f i i  Artykułów Męskich.
Z e  w zg lędu  na korzystno zakupy tow aru, będę  

wstftnio m imo wzrastającej drożyzny służyć Szan. 
P u b l. nlskieml cenaimf oraz dobrymi gatunkami.

Po leca  się każdem u zw iedzenie sk ładu  bez  
obow iązku  kupna.

Po lecając się łask, w zględom  Szan, P u b licz ­
ności, k reślę z pow ażan iem

5958)

Hi Sary N o w a c k i ,
Skład artykułów męskich, 
Toruńska 27/29, Teł. 325.

S p r a w a  o d sz k o d o w a ń ,
Stanowisko Anglji.

L o n d y n ,  20. 7. (Pat.) Dziś zbierze się Rada gabine­
towa w, celu rozpatrzenia zaproponowanych w czoraj przez 
poszczególnych ministrów poprawek do projektu odpowiedzi 
dla Niemiec.

D ECYZJA JESZCZE N IE  PO W Z IĘ TA .

L o n d y n ,  20. 7. (Pat.) Rfeuter donosi, że rada mini­
strów! na wczorajszem  swem posiedzeniu nie powzięła żadnej 
decyzji w, sprawie projektu odpow iedzi dla Niemiec. Jest mo­
żliw e, że projekt ten zostanie przesłany rządom sojuszniczym 
| do Stanów Zjednoczonych dopiero w  przyszłym  tygodniu.

BENESZ O PU SZC ZA BRUKSELĘ.

B r u k s e l a ,  20. 7. (Pat.) Dr. Benesz po odbyciu na­
rad z Theunisem i Jasparem opuścił Brukselę.

KONFERENCJA PREM JERÓ W .

L o n j i y n ,  20. 7. (Pat.) „D a ily  N ew s" uważa za m oż­
liwe, że przed wysianiem  odpowiedzi angielskiej do Niemiec, 
odbędzie się konferencja m iędzy premierami rządów sojusz­
niczych. -*

K O ŁA  N IEM IECKIE R O ZC ZA R O W A N E  STAN O W ISK IE M  I 
ANGLJI.

W i e d e ń ,  20. 7. (Pat,) ;,Neue Freie Presse’- donosi z I 
Berlina. Koła polityczne z wielkim niepokojem śledzą nad- 1

chodzące od kilku stron wiadomości z  Londynu, z  których 
wynika, że rząd angielski zw łaszcza w  sprawie biernego o- 
poru gotów  jest poczynić rządow i francuskiemu jaknajdalej 
idące ustępstwa. W  kołach tych uważają, że byłoby rzeczą 
dziwną, gdyby Anglja, która dotychczas ujawniała pewne 
zrozumienie dla stanowiska niemieckiego, zmieniła obecnie 
swoje poglądy. G dyby Niemcy doznały w  tym punkcie roz­
czarowania, stosunek do Ąnglji zm ieniłby się bardzo.

A N G IELSKI P U N K T  W ID ZENIA .

B e r l i n ,  20. 7. (Pat.) „Berliner Zeitung am M ittag" 
donosi z  Londynu, że  na wczorajszem  posiedzeniu Rady ga­
binetowej postanowiono przedstawić rządom państw sojuszni­
czych i neutralnych angielski punkt widzenia w  kwestji nie­
mieckiej w  formie trzech pism:

P ierw sze pismo będzie zaw ierało projekt angielskiej noty 
do Niemiec, określającej stanowisku rządu angielskiego wobec 
memorandum niemieckiego. Drugie pismo, przeznaczone dla 
rządów sojuszniczych i Stanów Zjednoczonych określać bę­
dzie \vcdle jakich ogólnych w ytycznych  Anglja uważa zą mo­
żliw e rozw iązanie problemu reparacyjnego- i trzecie pismo, 
jako wstępne zaw ierać będzie wezwanie sojuszników do w y ­
powiedzenia opinji o angielskim projekcie odpowiedzi dla N ie­
miec oraz do oświadczenia, c zy  aljanci gotow i są podpisać 
notę angielską. ; ■ : v  -

Telegramy.
WYBUDOWANIE KAPLICY PAŁACOW EJ W  SPALĘ

W a r s z a w a ,  20, 7. (Pat.) Dzienniki podają, że 
na życzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, została w y­
budowana w  Spalę kaplica pałacowa. Odbyło się nie­
dawno poświęcenie kaplicy w obecności przedstawicieli 
rządu, duchowieństwa oraz świty. Poświęcenia dokonał 
ks. Prymas kardynał Dalbor.
P. MINISTER PRACY ZW RACA UWAGĘ NA NIESŁY­

CHANIE NISKIE ZAROBKI.
W a r s z a w a .  (A .W .) Dnia 19 b. odbyła się u p. 

Ministra Pracy konferencja z przedstawicielami Dyrekcji 
Zakładów Ostrowieckich i Starachowickich. Przedsta­
wicielem Dyrekcji Zakładów Ostrowieckich był p. sena­
tor Popowski —  Starachowickich p. dyr. Słaboszewicz. 
P. Minister zwrócił uwagę na niesłychanie niskie zarob­
ki robotnicze w  tych zakładach i na nienormalność połó- 
żenia robotników. W  wyniku konferencji Dyrekcja Za­
kładów powyższych zobowiązała się przejrzeć i zasta­
nowić się nad rewizją dotychczasowych płac robotni' 
czych.
ZAŚWIAT. CZENIA W ALUTOW E PRZY W YSYŁKACH 

TO W ARÓ W  ZA GRANICĘ.
W a r s z a w a ,  21. 7. (Pat.) Ministerstwo poczt ; 

telegr. komunikuje: Stosownie do rozporządzenia mini­
stra skarbu z dnia 21 czerwca rb. ministerstwo poczt i 
telegrafów wydało rozporządzenie, źc od dnia 20 b. rn. 
t  j cd wczoraj, do paczek pocztowych, wysyłanych z 
Polski zagranicę przez fabrykantów, kupców i firmy ek­
spedycyjne v/ celach handlowych, a w  szczególności 
do przesyłek z manufakturą mają być dołączane przez 
nadawców oprócz zwykłego zezwolenia wywozu, o ile 
takie są potrzebne, także zaświadczenia walutowe 'o któ­
re nadawcy winni się starać w  filjach P. K. K. P. i w  in­
stytucjach bankowych zastępczych, którym ministerst­
wo skarbu powierzyło zastępcze czynności przy inka­
sowaniu należności zagranicznych.

ODBUDOWA POCZTY W  LUBLINIE.
L u b l i n .  (A. W .) „Głos Lubelski" donosi, iż dy­

rekcja poczty w Lublinie przystąpiła po pożarze z nad­
zwyczajną energją do odbudowy zniszczonego gmachu 
poefty. Specjalna komisja opracowała plan, w  myśl 
którego nadbudowane zostanie trzecie piętro w obec­
nym gmachu z odpowiedniemi urządzeniami, mającemi 
na celu zupełne zabezpieczenie ogniowe gmachu. Kosz­
ta naprawy według prowizorycznych obliczeń wynoszą 
około iniljarda marek.

OFIARĄ W YRABIA SIE UŚWIADOMIENIE 
SPOŁECZNE.

L u b l i n .  (A. W .) 16 bm. odbył się w  Grabowcu 
(powiat Hrubieszewski) pogrzeb policjanta Kowalczyka, 
który zginął w  walce z bandytami. W  związku z tern 
„Głos Lubelski" podkreśla objaw uświadomienia szero­
kich mas i oceny przez nie sprawności i obowiązkowości 
ńaszej policji. Oto rada gminy w  Grobowcu, zwołana 
na specjalne posiedzenie, wyasygnowała 1% miljona 
marek na koszta pogrzebowe oraz zawiązała komitet, 
który ma się zająć wykształceniem trzech pozostałych 
siierót po śp. Kowalczyku.

W  W A R S Z A W I E ? 
20. 7. & 2 3 .

W  G D A Ń S K U  
21. 7. 23., g&tZe. l i0

Mrle. ( ni&m.} 0,38 • 1 >M rk  (p o i . )  — 248 
B o la r — 127 @0® 1 D o la r — 335 ®OQ

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa płaciła wczoraj 

za rubla złotego 61,812 mk. poi. za rubla srebrego 
33,250 mk. poi., za złotą marką 28,622 mk. poi., za markę 
srebrną 12,015 mk. poi., za złotą koronę austrjacką 
24,331 mk. poi., za kor. austr. srebrną 10,030 mk. poi., 
za złotą jednostkę monetarną Unji łacińskiej (frank zło­
ty) 23,183 mk. polskich, za jednostkę monetarna Unji 
łacińskiej (frank srebrny) 10,030 mk. poi., za złotego do­
lara 120.175 mk. poi., za dolara srebrnego 57,815 mk. 
poi, za gram złota 79,861 mk. poi., za gram srebra 
2,403 mk. pul.
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Prace w  Komisjach Sejrpciwycli.
KOMISJA SIU FBO W A W SPRAW IE ŚWIADCZEŃ 

NA RZECZ SAM ORZĄDÓW .'
W  a r a z a w  a, 20 7. (Pat.) Sejmowa komisja skar­

bowa pod przewodnictwem p. Osieckiego załatwiła w 
drugiem czytaniu art. 28 projektu- ustawy o tymczaso- 
vem  uregulowaniu finansów komunalnych. Artykuł 
ten traktuje o opłatach szynkowych na rzecz samorzą 
dów. Następnie przystąpiono do trzeciego czytania 
projektu i załatwiono szereg kolejnych ai łykułów do 2$ 
w|ącznie. Między innemi uchwalono zasadę, że gm inom  
miejskim na ich obszarach wolno pobierać od produk­
tów niepodlfgających państwowemu podatkowi od spo­
życia, lub produkcji i nie stanowiących monopolów pań­
stwowych, samoistny podatek od towarów, przewożo­
nych drogą żelazną lun wodną oraz samoistny podatek 
od--oświetlenia' elektrycznego i gazowego w lokalach z 
wyszynkiem alkoholów i lokalach zabawowych.

Ponadto uchwalono uchylić projekt podatku od pia- 
!' a ów, .szyldów i anonsów. Posłowie , Kowalczuk i 
Kwiatkowski zgłosili w  tej sprawie wnioski mniejszości.

Nastęne posiedzenie jutro o godz. 10 rano.

CIĘŻARY BEZROBOCIA -PONOSIĆ MA SKARB, PRA­
CODAW CY I ROBOTNICY, A NIE SAMORZĄD.

W  a r s z a w a, 20. 7. (Pat.) Sejmowa Komisja ,o- 
chron-y pracy pod przewodnictwem ks. Wójcickiego (Ch. 
Dem.) przyjęła w  drugiem czytaniu 5 pierwszych arty­
kułów projektu stawy o zabezpieczeniu na wypadek bez 
robocza. Projekt ten uzgodniono w noweli z tezą rzą­
du. Pos. Puchatka zdał, sprawozdanie z prac podkomisji 
która rozpatrzyła projekt w  ciągu tygodnia. Między in­
nemi przyjęto zasadę, że ciężary bezrobocia będą roz­
kładane na skarb państwa, na pracodawców i robotni­
ków, a ńie będą spadały ua saiu&rzndy, jak przewidywał 
projekt rządowy.

Dalszy ciąg posiedzenia komisji odbędzie się dziś -o 
godz. 5 popof.

, SPRA?VY EMERYTALNE.

W a r s z a w a ,  20. 7. (Pat.) Komisja budżetowa 
przystąpiła do obrad nad projektem ustawy emerytalnej. 
Referował poseł Mączyński Na popołudniowem posie­
dzeniu przyjęto pierwszych 20 Artykułów. Z większych 
zmian wprowadzonych do projektu należy wymienić na­
stępujące- 1) Dodatek rodzinny będzie skasowany i przy j 
emerytuiach z większem jednak ograniczeniem niż w j

służbie czynnej. 2) Podwyższenie opłat emerytalnych, 
jakie będppobierane po zniesieniu dodatku regulacyjne­
go —  z trąsch proc. na 5 proc. 3) Skreślenie przepisów, 
aoy opła^Arjrobierać również od emerytów; 4) zrówna­
nie pod względem podwójnego liczenia lat służby funk­
cjonariuszy cywilnych pełniących służbę .na terenie o- 
kupowąnym wespół z zawodowymi wojskowymi; 5) 
wprowadzenie przepisów, wedle których uposażenie 
merytalne zależne jest nietylko od grupy , uposażenia, a- 
le i od szczeb[a;. *

NaY-wicezoraem posiedzeniu komisji przyjęto w  dal­
szym clSfet szereg artykułów do 47 włącznie. W  art. 47 
wprowadzono zmianę, według której powtórne badanie 
lekarskie będzie się odbywało nie przez lekarza poje­
dynczego, ledz przez- ko-misję lekarską, która będzie de­
cydowała o przeniesieniu danego osobnika w stan ne- 
czynny. ^-'art. 33 zaliczono do wysługi Emerytalnej 
czas przebyty w  niewoli. W  art. 3&- wprowadzono do­
datek, >v.amyśł którego emeryci mają prawo do korzy­
stania z.zakładów dla umysłowo chorych na koszt pań­
stwa i. wówpzas żony i dzieci mają prawo korzystania z 
zaopatrzenia wdowiego (względniej sierocego. Następ­
nie w tym san im  artykule wprowadzono dodatek wed­
ług którego emerytom przyznano prawo do opieki le­
karskiej i do wszelkich innych ulg dawanych funkcjonar- 
juszon^aństwowym w  służbie czynnej. W  art. 33 i 45 
wprowadzono zasadę, według której wszelkie studja 
\ygższ.e liczą się do Wysługi emerytalnej w  wysok. 4 lat 
bez względu na to, czy są w  danej dykasierji wymagane.

Następne posiedzenie komisji jutro o godz. 10 rano.

UBEZPIECZENIE NA W YPADEK BEZROBOCIA.

Kto zalicza sśe do rodziny bezrobotnych?
W a r s z a w a ,  20, 7. (Pat.) Sejmowa komisja o~ 

chrony pracy pod przewodnictwem pos. ks. Wójcickie­
go zajaiwiła^szereg kolejnych artykułów do 14 włącznie 
z projektu ustawy o ubezpieczeniu na. wypadek bezro­
bocia. Szczegółową dyskusję w yw ołały art. 8 i 9 trak­
tujące o określeniu składu rodziny 'bezrobotnego. Po 
wymianie zdań przyjęto formułę pos. Żuławskiego (P. P. 
S ) według której rodzinę bezrobotnego stanowią: 1.)
pozostający na wyłącznem' utrzymaniu bezrobotnego, 
:£) zamieszkujący pod jednym dachem z bez-robotnym, 
3) wchodzący w skład jego gospodarstwa.

Następne posiedzenie jutro , o godz. 10 rano.

i .

HKfli® z a m o r d o w a n i ia  W & r o w s k ię g t ó
G e n e w a ,  20. 7. (Pat.-Szwajc. Ag. Telegr.) —  Ze 

śledztwa toczącego się w  Lozannie w  sprawie zamordo­
wania Wołowskiego wynika, że Szwajcar Conradi 
współdziałał z Rosjaninem Poluninem, z którym spot­
kał się w  Genewie w  marcu z okazji odbywających się 
tam zebrań Rosyjskiego Czerwonego Krzyża. Wówczas 
iuz Conradi zapewniał, że pojedzie do Berlina i zamor­
duje tam pierwszego lepszego przywódcę bolszewickie­
go. I rzeczywiście Conradi pojechał w  kwietniu wraz 
z żoną do Berlina i dopytywał się w ambasadzie rosyj­
skiej o Cziczerina lub Berensa, dowiedział się jednak, 
że obaj wyjechali do Moskwy. Wcbec tego udał się 
Conradi do biura rosyjskiej delegacji handlowej, aby ‘

spotkać tani Krasina. Także Krasin jednak nie był wów­
czas w  Berlinie. Conradi powrócił wobec tego do Szwaj­
carii, a 26 kwietnia prosił listownie Polumna o przysłanie 
mu 200 franków na podróż do Lozanny. Kwotę tę o- 
trzymał Conradi 6 maja i pisemnie potwierdził jej odbiór. 
W  liście swym Conradi pisze do • ffiu iiW ; Jadę, niechaj 
mnie Bóg chroni, jestem pewien, że na Wołowskiego 
przyszedł koniec." Polunin początkowo przeczył, jako­
by brał udział w  zamachu później jednak przyznał, że 
był sam zdecydowany dokonać zamachu, gdYby go nie 
wykonał Conrada.

Rozprawa rozpocznie się w pieiwszych dniach 
września przed sądem przysięgłych w Lozannie.

Sprawy polskie.
NASTĘPCA POSŁA CZESKIEGO W  WARSZAWIE.

P r a g a .  (A. W .) „Duch Cząsu“ notuje pogłoskę, 
krążącą w kołach politycznych narodowo-demokratycz- 
nych, że następcą posła Maxy w  Warszawie ma być 
pos.eł Szpaczek.

PO W RÓ T MARSZAŁKA TRĄM PCLYNś KIEGO
DO W ARSZAW Y. ' ,

W a r s z a w a ,  20. 7. (Pat.) Marszałek Trąmp- 
czyński powraca do Warszawy 'w  pierwszych dniach 
sierpnia rb.1 Na 8 sierpnia zapowiedziane jest plenarne 
posiedzenie Senatu-

Z  C H R S . N A R . STJR. n C h lf  
P o z n a ń ,  (A W ) Zarząd Ohrześc. Nar. Stron. Roi. 

w Poznaniu ogłosił komunikat stwierdzający, ze otrzy­
mane przez zarząd stronnictwa wiadomości o objęcia 
£rzez p. Władysława Wydźgę, redakcji „Kurjera Pol­
skiego", były niezgodne z rzeczywistością. P. Wydźga 
prowadził pertraktacje z wydawnictwem Kariera Pol­
skiego" o przejęcie tego pisma, pertraktacje te jednak 
«n i nie doprowadziły do rezhltatu, ani nie pociągnęły 
za sobą ze strony p, Wydźgi żadnych zobowiązań wzglę­
dem jakichkolwiek grup politycznych. Wobec tego po­
przednio ogłoszony komunikat zarządu stronnictwa stał 
się bezprzedmiotowy.

DZIEJE WALKI GERMANIZNU Z  SŁO­
WIAŃSZCZYZNĄ.

Poznań  (AW .) W artykule wstępnym w „Dzienniku 
Poznańskim" pod tytułem „Przerwa w dramacie" omawia 
znany publicysta Antoni Chołoniewski dzieje wiekowej 
walki Cermanizmu ze Słowiańszczyzną, wiekowego naporu 
Niemców ha wschód ku odwiecznym siedzibom Słowian 
i stwierdza, że dzięki klęsce Niemców w wojnie świato wej 
uniknęliśmy nieobliczalnych dla siebie katastrof w przy­
szłości. Czynniki dramatu niemiecKo-polskiego, które 
tyle wieków wisiały nad Polską, wcale nie minęły. Miecz

koalicji zmniejszył jego natężenie, przesuną! je  w  mrok 
przyszłości, ale met zmiótł go z oblicza ziemi. Wojna 
św.atowa wtargnęła w dramat polsko niemiecki, powo­
dując w nim błogosławioną dla nas przerwę, którą im 
lepiej potrafimy wyzyskać, teru trwalej bezpieczną będzie 
przyszłość przyszłego narodu, mającego nieszczęście są­
siadować przerwę w tysiącletnim prarnacie.

S p r a w a  w yd laB an ia  o p ta n t ó w *
Possraarś, (AW.) Na posiedzeniu Tow. Frawniczo- 

ekonomicznego w Poznaniu z udziałem członków Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, oraz gości, zaproszonych z 
pośród wybitnych przedstawicieli społeczeństwa wielko­
polskiego, omawiano sprawę wydalania optantów. Po 
wysłuchaniu memorjała Związku Obrony Kresów Zacho­
dnich do rządu i senatu, uchwalono jednomyślnie wnioski 
następujące: f. Na podstawie traktatu wersalskiego w 
zupełnej zgodzie z zasadami prawa międzynarodowego, 
państwo polskie ma niezaprzeczalne prawo wydalania 
Niemców optantów, jako .wynikające z teorji jiraw opcji 
oraz praktylu w stosowauiu tego prawa w historji.państw. 
2. Ogólne zasady, dotyczące prawnej ochrony obcokra­
jowców nie mogą mieć zastosowania do optantów, 3. 
Sprawa wydalania Niemców-optantów jest kwestją kar- 
dvnalnego bezpieczeństwa i rozwoju ziem zachodnich, 
przeto należy przystąpić bezzwłocznie do wydalania op­
tantów i. wykonać to w najkrótszym czasie.

RADA MIEJSKA W  WILNIE' V/ SPRAW IE 
KŁAJPEDY.

W i l n o ,  20. 7. (Pat.) Wileńska rada miejska na po­
siedzeniu w dniu 19 brn. jednomyślnie powzięła nastę­
pującą uchwałę, którą postanowiła przesiać /Prezesowi 
Rady Ministrów i Ministrowi Spraw' Zagr.:

Wobec tego, że Kłajpeda-jest Kluczem do morza dla 
całego doręcza Niemna oraz połączonej z nim kanałem 
Prypeci, a więc wylotem dróg spławnych dla obsza­
rów wschodnich Rzeczypospolitej, przenoszących trzy­
krotnie obszar L itw y j, wobec tego, że od wolności że­
glugi na Niemnie i dos$pu przez Niemen do morza za­
leży gospodarczy rozwój i przyszłość całej wschodniej

połaci ziemi Rzeczypospolitej, w szczególności zaś roz­
kwit gospodarczy Wilna, Rada Miejska z powodu roz­
strzygania , się obecnie sprawy Kłajpedy w  Paryżu, 
zwraca się do Prezesa Rady Ministrów i Ministra Spraw 
Zagr. v/ nadziei, że rząd polski nie omieszka uczynić 
wszystkiego, coby dało możność uzysKanra trwałej gwa 
rancji, że port ten będzie w  rzeczywistości spełniał swo­
je zadanie w  stosunku do ziem wschodnich Rzeczypos­
politej, niezależnie od tych czy innych nastrojów sfer 
rządzących kowieńskich, zwraca również uwagę, że za­
równo kraj jak i Wilno ponoszą dotkliwe straty ekono­
miczne z powodu zamknięcia przez Litwę wolnej żeglu­
gi na Niemnie. .

Z SEJMU ŚLĄSKIEGO.

K a t o w i c e .  (A. W .) W  dalszym ciągu posiedzenia 
Sejmu przyjęto ustawę o podniesieniu dodatków na 
ubezpieczenia od wypadków7'. Przyjęto dalej rezolucję, 
wzywającą rząd centralny do przyśpieszenia wydania 
noweli do us,taw w,sprawie granic dochodów/, decydują­
cych o kompetencji sądów kupieckich i przemysłowych. 
Uchwalono w  pierwszym czytaniu udzielić Tow. Przyja­
ciół Nauk na Śląsku subwencji w  wysokości 150. milio­
nów marek na urządzenie biblioteki publicznej w  Kato­
wicach. Przyjęto do wiadomości odpowiedź wojewody 
na interpelację klubu niemieckiego w  sprawie zniesienia 
niemieckich o,odziałów w  szkole przemysłowej w  Biel­
sku. Wreszcie odesłano do właściwych komisji szereg 
wniosków nagich , między innymi wniosek rady woje­
wódzkiej o uchwalenie dodatkowego prowizorium budże­
towego lia trzeci kwartał w  iwjysokośc1 17 miliardów.. 
Następne posiedzenie w  piątek 20 bm.

l ik w i d a c j a  m a j ą t k ó w  n ie m ie c k ic h .

P o z n a ń .  (A. W .) Komitet likwidacyjny zakwali- 
fikował do przymusowej likwidacji 1) majątki . ziemskie 
(ordynacje) Antoniowo i Stare Długie w powiecie Lesz­
czyńskim, obszaru 3925 ha., własność Dawidy von Hin- 
dersin z domu von Hansemann, zamieszkałej w  Stare 
Droigie, 2) majątek ziemski Czarlm w  pocięcie Tczews­
kim obszaru 553 ha., własność Heleny von Walienberg- 
Pachaiy z domu Heine, zamieszkałej w  Schmoltz, po­
wiat wrocławski, 3) nieruchomość miejską w Rogoźnie, 
własność Vaterland'scher Frauenverein \y. Rogoźnie. 
Pozatem zatwierdził Komitet .Likwidacyjny kontrakt 
kupna, którego mocą nabyło towarzystwo akcyjne: 
Hurtownia Związkowa w  Poznaniu 2/3 części udziałów 

*to warzystwa Młyn Kaw-ka, towarzystwo z ogr. poręką 
w  powiecie mogileńskim od pani Woifowej.

Sprawy zagraniczne,
OPOZYCJA PRZECIW  W PROW ADZENIU . NO- 

WEJ W 'ALUTY GDAŃSKIEJ.
G d a ń s k .  A. W .) Projekt zaprowadzenia nowej 

■waluty w Gdańsku wywołuje coraz szersze i nięprzy- 
chyiniejsze komentarze' różnych sfe ĵ. W  pierwszym 
rzędzie zyU cza projekt przemysł wielki i średni któiy 
WspanialfF3pzw'ija.ł się, korzystając z .ustawicznego 
spadku mjpń. Sfery gospodarcze Gdańska z najmięk­
sza nieufeMcią odnoszą się do przyszłego złdtego gdań­
skiego, zdając sobie sprawę z tego, iż taustó^y^obYód 
gospodarczy, jakim jest Gdańsk, będąc zależny zupełnie 
od innego organizmu gospodarczego, mianowidj? Rolski, ,- 
nie może wzbudzić zaufania do własnejąw^luty. przez co 
narazi ją na ponowny spadek

Bardzo pesymistycznie ocenia projekt , Danziger. 
Zeitung", wyrażając obawę, iż w przyszłości Pcftśka mi­
mo nawet dobrych stosinikóiv/sasridzkich .weźmie za 
swoje towary raczej efektywną walutę jśagfamczną, a- 
niżeli fikcyjny gulden gdański. Gdańsk ń^pozbędzie się 
braku dewiz, wskutek czego powstanie coraz więcej 
agio guldena gdańskiego, na który nic .'Mdzie żadnego 
popytu. Oddział londyńskiego gdańskiego l&hiku emisyj­
nego nic na to nie pomoże.

ZNIESIENIE PRZYMUSU MELDOWANIA 

W  GDAŃSKU.
G d a ń s k .  (A. W .) Jak już donosiliśmy, po znie­

sieniu przymusu meldowania się osobistego obywateli 
polskich w wolnem mieście Gdańsku Senat gdńński 
zniósł stosowanie tego przymusu również w stosunku do 
obywateli obcych Przyjmując to zarządzenie do wia­
domości, generalny komisarz Rzplitej polskiej w Gdań­
sku dał wyraz przekonaniu, że zarządzeni^- Senatu bę-. 
bizie niewątpliwie przyjęte z zadowoleniem również 
p?żez sfery cudzoziemski^, których inteEes w możliwie 
największej swobodzie ruchów jest równie wielkim, jak 
związany z nim interes gospodarczy wolnego miasta 
Gdańska.

„GyVALTV" FRANCUSKIE W  ŚWIETLE PRAW DY.

W ykrycie niemieckiej fabryki „gwałtów".
D u s s e l d o r f .  (A. W .) Władze okupacyjne za­

rządziły śledztwo w sprawie rozpowszechniania przez 
czasopisma południowo-niemieckie fałszowanych foto­
grafii, ilustrujących rzekomo okrucieństwa wojsk- okupa­
cyjnych. Ustalono, iż wszystkie fotografie rozpowszech­
niane po Niemczech celem zohydzenia władz okupacyj­
nych były sfałszowane w Bochum. W  związku z teir 
kilku fotografów aresztowano. NazwisKa aresztowa­
nych są: Arnold, Hugo Bovermannn f Teodor Grotefiihr
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BANKRUCTW O RZESZY W  OŚWIETLENIU PR a SY' 
LEWICOWEJ.

B e r l i n .  (A .W .) Dzisiejsza „Rotę Fahne“ pisze: 
Faktem jest, że pasywna rezystencja w  zagłębiu Ruhry 
jak w  u ty in  kraju z dnia na dzień bardziej się kruszy. 
jPrzeciwnikom nie zdradza się ' tu żadnej tajemnicy. 
ijWieozą oni lepiej, niż wielka część narodu niemieckiego, 
Iktóry znowu jak wiosną i latem roku 1918 pozwala się 
[Ogłupiać przez taką samą, a być może jeszcz idiotycz­
niejszą oficjalną propagandę wojenną. Nieznająca żad­
nych skrupułów gospodarka rabunkowa wielkiego kapi- 
Tału u wielkich agrarjusizów i, absolutne bankructwo rzą- 
|du dr. Cuno, to największa nadzieja francuskiego imper­
ializmu. ^który czeka z założonemi rękoma, aż ten naj­
silniejszy sprzymierzony dokona w  Niemczech sa­
mych swego dzieła, t. j zupełnego złamania siły odpor­
nej najszerszych mas. W  ostatniej chwili musimy więc 
podjąć próbę unieszkodliwienia kapitalistycznych i ag- 
rarjuszowskich rozbónikćw i zmusić tę hołotę do umoż­
liwienia kontynuowania oporu nie oatrjotycznem pysko­
waniem, lecz przez, sięgnięcie do worka z pieniędzmi, 
który zapełnili ze swoich rozbojów.

DOMAGAJĄ SIĘ SĄDU NAD TICHONEM.
M o s k w a .  (A. W .) Włodzimierz Lwów, w „iz- 

wiestjach‘“ domaga się sądu nad Tichonem, uważając, że  
przyznane się do winy stanowi jedynie okoliczność ła­
godzącą, bynajmniej jednał; me uwalnia od odpowie­
dzialności za popełnione przestępstwa. Redakcja „Iz- 
wiestji“  zaopatruje powyższy artykuł w  komentarz, 
wyjaśniający, ze zwolnienie obywatela Bielawina z wię­
zienia, nie jest równoznaczne z umorzeniem sprawy.

G W AŁTO W NA ULEW A W  ROSJI.
M o s k w a .  (A. W .) „Ekonomiczeskaja Ziźn“ do­

nos, o skutkach ulewy, jaka szalała w  okolicach Tambo- 
wa. Niższe części miasta zostały zupełnie zalane wodą. 
Ulewa zniszczyła wodociąg, sprawiła znaczne szkody 
W kilku fabrykach podmiejskich, zepsuła linję kolejową i 
zniosła drewniane mnsty na drogach kołowych. Stra­
ty olbrzymie.

C a-Ttertfi S T f i u a  IS K R O W A .
L o n d y n , .  {AW .) Rząd pekiński wybudował w Karz- 

garze (Turkiestan) wielką stację telegrafu iskrowego. 
Etacja ta koresponduje ze stacjanm europejskemi. Na 
uwagę zasługuje, że cala instalacja stacji, nie wyłącza­
jąc ciężkich motorów do wytwarzania energji, musiała 
być transportowana na wielbłądach przez mstynię 8 tys. 
kilometrów.

Listy z Paryża. ’
(Od własnego korespondenta' „Głosu Pomorskiego.")

P a r y ż ,  dnia 14 lipca .1.923 r.

J £ S Z U Z E U E M I G R A C J I .
W  2W IĄZKU Z W YMÓW IONEM I KONWENCJAMI.

Czy Polska jest krajani emigracji? —  Niedomagania e- 
konomiezne, jako źródło- emigracji. — Wiochy, Chiny, 
Japonia, Persja , i Miszpanja. — Przejściowy charakter 

I ftaszej emigracji. —■ O olanie polityki emigracyjnej. —
Czy Po'ska jest krajem emigracji?
Bo |je takie państwa, z których rok rocznie od dzie­

siątków łat ęjhigrują tysiące ludzi, a niewiadomo czy i 
kiedy stan taki ulegnie zmianie.

Włochy są typowym takim przykładem. Przed 
wojną co rok około ośmiuset tysięcy osah emigrowało 
z Włbch do Ameryki, Francji, Szwajcarii, Afryki, Au­
s t r i i ,  z tych tylko 300 tysięcy sezonowej emigracji do 
kraju powracało.

Rok bocznie Chiny, Japonja, dawniej przed 1890 ro­
kiem Niemcy, przed 1850 cała północna Europa, przed 
wojną Austrja, Rosja tysiące swych obywateli stale wy-- 
sikała zagranicę.

Jakie są powody emigracji? Rozmaite, ale wszy­
stkie. natury gospodarczej, a nie - etnograficznej. Nie 
przeludnienie, nie gwałtowny przyrost ludności są nor- 

- malną przyczyną emigracji, ale niedorozwój gospodar­
czy kraju, stan produkcji krajowej’ niewspółmierny z 
gęstością zaludnienia i skalą przyrostu ludności.

A więc Włochy, pozbawione węgla i żelaza, zaorała 
przedsiębiorcze, zaludnione mniej gęgto od Belgji, 
glji, Niemiec itd_, posiadające p*zyróst ludności wcale nie 
wyższy od niemieckiego, w yżyw ić wszystkich nie mog­
ły.

A więc Japonja, która się za późno zjawiła na ryn- 
, kach zbytu, a więc Chiny przepełnione ludnością, ale nie 

eksploatujące swych niewyczerpanych bogactw kopal­
nianych, a więc Rosja żyzna, bogata w surowce, słabo 
zaludniona, ale niezdolna wyzyskać swych zasobów, a 
więc Hiszpanja, zanadto wygodnicka, rozleniwiona 
przypływem srebra i złota w  XVI i XVII wieku i mało 
odtąd aktywna na polu przemysłu i handlu, a więc Au­
stria- ze swym wstecznym systemem własności rolnej 
i celową haniebną polityką, gospodarczą w MalopolSce, 
oto przykłady wyraźne, nawet jaskrawe, skazanych na 
wyzbywanie się swych obywateli, którzy potem muszą 
się tułać po Rwiecie za zarobkiem. *-

Polska, na szczęście, jest w  innej sytuacji- Posiada­
my surowce, drzewo, węgiel, naftę, możemy się w yży­
wić pracujemy, mamy dobrych techników; obrotnych 
kupców, dar organizacyjny, czegc dowodem jest wspa-

zny, nasze rolnictwo, nasz bilans handlowy. Będziemy 
mieli dobre rządy i dobrą politykę gospodarczą. Będzie­
m y  mieli reformę rolną i zdrowe warunki pracy w roli. 
Dlaczegóż więc z Polski emigrują dziesiątki tysięcy?

Otóż emigracja z Polski jest zjawiskiem prześcio- 
wym, z tego dobrze sprawę zdać musi poiska polityka 
państwowa.. .

Przejściowo, zanim naprawimy to, co zniszczyły 
nam Niemcy (motory, transmisje, miedziane części ma­
szyn, zrujnowany kredyt, wyniesione zapasy) odbudu­
jemy to, co/fepaliła Rosja, zreformujemy to, co nam w 
spadku zostawił Beseler (markę polską), a przedewszy- 
stkiem zanim dostosujemy aparat' nasz gospodarczy do 
nowych warunków najufej produkcji (węgiel górno-ślą- 
ski) nowe źródła surowców) i do naszej nowej sytuacji 
ekonomicznej, wobec rynków zbytu skażani jesteś­
my na wywóz sil robćzych. Pamiętajmy, że jednak ma 
tó być wywóz czasc-wy i że niebawem nastąpić powinno 
wręcz przeciw3£zjawi?h>.
'* Z  tern się nasza r -yka emigracyjna liczyć po­
winna. •

W  świetle takich pewników problemat opieki nad 
wychodźtwem polskiem we Francji nabiera specjalnego 
charakteru. Każde dziecko polskie uratowane na grun­
cie francuskim dla polskości jest dobrze zużytym kapita­
łem narodowym, każde »dęiecko polskie tu. wynarodo­
wione, jćst zmarnowanym kapitałem. A kapitałów tych 
zawiele wszak nie posiadamy.

Co robić należy, ażeby ochronić wychodźtwo przed 
wynarodowieniem, ' o tern pisaliśmy niejednokrotnie. 
Trzeba przedewszystkiem pomyśleć o szkolnictwie •pol­
skiem. ' Niema szkółek w  południowych departamentach 
Francji, w  Gard,i Tarn, w Var i Aveyron, niema szkółki 
w  Creusot, ani w  Courriere, w  Aniche, w  Ansin, w  Be- 
thune, ani Salaumines. ' W  Marles les Mines, Bruay-Si 
Mines, w  Barlin, w Ostricourt szkółek jest ogółem ośm 
(ośmiu nai$tzycieli), a powinno być szkółek trzydzieści.
I tak jest wszędzie,, wszędzie. W  szkółkach przepełnie­
nie/ w.? szkółkach chaos. Dziesięć tysięcy dzieci polskich 
nie u'czy się wcale. Pięć tysięcy nie uczy się. prawie 
Tak oczywiście dalej być nie może.
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Trzeba pomyśleć również o polskie; pomocy religij­
nej, o polskiej pomocy felczerskiej, o bibljotekach dla 
wychodźców, o prasie polskiej zagranicą, o propagan­
dzie, o polskiej obronie prawnej, oczywiście wszystko 
to w  ramkach Obowiązującego prawodawstwa francus­
kiego.

Do tego wszystkiego trzeba mieć pian. Dobry, w 
szczegółach przemyślany, na daleką przyszłość obli­
czony, plan polskiej -polityki emigracyjnej.

Jej naczelnemu wskazaniami są: możliwie zmniejszyć 
odpływ robotników z kraju] uregulować warunki życia 
i pracę wychodźtwa Francji, tak, by się ono nie w y- 
naradowiało, no i oczywiście nie było krzywdzone.

Obecnie, w  związku z wymówieniem dwuch kon­
wencji francusko-polskich w' przedmiocie emigracji i i- 
migracji, największy czas po temu, by się zająć erergk 
czną akcją dyplomatyczną, której Szczytnem zadaniem 
byłoby unormowanie sprawy wychodźtwa polskiego we 
Francji w  duchu sprawiedliwości i w-interesie dobrobytu 
naszych pokoleń.

S t e f a n  W ł o s z c z e w s L i .  ■

Po siedmijU miesiącach,
Dnia 10 stycznia br. wojska francuśko-belgijskie za­

jęły zagłębie Ruhry w celu zmuszenia rządu niemieckie- 
gó do spłaty sum reparacyjnych. Okupacja gospodar­
cza zagłębia Ruhry trwa przeto już siedem miesięcy. 

Przez ten czas. wiele złudzeń prysło i po jednej i po 
drugięf stronie. FranejąFz dużym -optymizmem zajmu­
jąca zagłębie Ruhry w  pMrwszych dniach okupacji za­
pewne nie przypuszczała, aby opór niemiecki mógł trwać 
tak długo. Sądziła, że przez zajęcie jednej ź  najwięk­
szych arterji przemysłowych niemieckich Niemcy zmu­
szone zostaną do natychmiastowego upokorzenia i przy­
jęcia wTąrunków francuskich. Z drugiej strony liczyła 
Francja, że pozytywne skutki okupacji zagłębia Ruhry 
w postaci tysięcy wagonów7 wywożonego dziennie wę­
gla, pokryją koszta związane z utrzymaniem wojska na 
terenie okupacyjnym, a nadto dadzą jeszcze pokaźny do­
chód na odbudowę zniszczonych .obszarów. Pod tym 
względem Francja doznała wielkiego rozczarowania, 
albowiem sabotaż niemiecki na wielką skalę, wyrażają­
c y  się w  niezliczonych strajkach, zamachach na poste­
runki wojskowe, dworce i koleje, oraz wszelakich in- 

niale rozwijający się nasz przemysł włókienniczy, żela- nycl utrudnieniach — uniemożliwił regularną dostawę

węgla i surowców, a tern samem okupach Ruhry nie da­
ła spodziewanych rezultatów

Jednakowoż rozczarowania, klęski 1 szkody po stre 
nie niemieckiej są bezwarunkowo większe. Przędę 
wszystkiem Niemcy, które okupację zagłębia Ruhry 
mo sztucznego oburzenia przyjęły z uśmiechem na usta. ,; 
były głęboko przekonane, iż impreza ra Francji skończy# 
się dla niej, wielką i dotkliwą porażką, że opór niemiecki 
będzie brzemienny w korzystne skutki, że nastąpi roz­
bicie jedności między państwami sprzymierzo-nemi, w 
końcu.liczyły Niemcy głównie na interwencję Anglji.

Tymczasem rezultatem tej siedmiomiesj^cznej wal­
ki z postanowieniamf Traktatu Wersalskiego, jest anar­
chia życ;|  gospodarczego całych Niemiec. Zawiódł prze- 
dewszyA ’ Np|’ główny śiodek niemiecki presji przeciw­
ko FrSRj •s^miaiiowicie^sztucziie obniżenie kursu mar­
ki niemieckiej. Obniżenie to miało być dowodem, że 
Niemcy nie śą w stanie wywiązać się z przyjętych 
Traktacie Wersalskim zobowiązań. Później wypadki 
potoczyły się ponad głow y polityków stojących u steru 
władzy i obaliły ich teoretyczne kombinacje i rachuby-. 
MaHta leciała na dół .z rozpędem przerażającym, a kie­
dy Niemcy zrozumieli, że zbliża się katastrofa, nie było 
czasu, ani skutecznej siły do. ratunku. Wszelkie próby 
podejmowane przez Bank Rzeszy dla powstrzymania 
tego upadku okazały się bezskuteczne.

Obecnie jak wyilika. z wykażu ostatniego tygodnia 
czerwcowego ogłoszonego przez Bank Rzeszy, w  tym 
jednym tygodniu obieg biletowy Niemieć wzrósł o 4 bi- 
ijun-y i 199 miliardów i dosięgną! łącznej, wysokości 17 
bilionów i 291 miliardów.

Cytry te dowodzą najlepiej, że „walka obronna nad 
Ruhrą“ jest już przegrana. Każdy nowy tydzień oporu 
przynieść może dalsze dziesiątki bilionów marek no­
wych emisji banknotów niemieckich, aż w  końcu ta 
straszliwa fala bezwartościowej makulatury banknoto­
wej przynieść może bankructwo i ostateczną katastrofę 
finansową.

Banalny opór niemiecki w  wykonywaniu słusznych 
postanowień Traktatu Wersalskiego ugodził nie w  walu­
tę i stosunki gospodarcze Francji, ale wyłącznie w  naród 
i kraj niemiecki. ■

Pocieszającą jednakże okolicznością jest fakt, iż do. 
świadomości tej części społeczeństwa niemieckiego, ktę—; 
ra nie jest zupełnie Sklepiona kataraktą nacjonalizmu 
prlychodzi już powoli przekonanie, iż trwanie przy obec­
nej, nieprzejednanej polityce wobec Francji, jest jednym 
z głównych powodów finansowej katastrofy i że mieioda 
biernego oporu, sabotażu i podniecania narodowej niena­

w iści nie może dać w obecnej sytuacji innych rezulta­
tów, jak tylko przerażające zubożenie społeczeństwa i 
niemożność dojścia jo  normalnych stosunków między­
narodowy ch.

.Jest to początek otrzeźwienia, które jeżeli szybko 
postąpi ogarniając coraz szersze koła, doprowdazi 
wreszcie do władlzy czynniki jaśniej i rozumniej ocenia­
jące położenie Niemiec, niżeli rząd obeensu . lawirujący 
beznadziejnie między polityką nienawiści do Francji i 
odwetu, a obawą przed katastrofą gospodarczą i* jej 
skutkami.

Najwyższy już czas, aby wyjaśniła się kwestja. nie- 
miecko-francuska, kwestja odszkodowań i kwestja oku­
pacji zagłębia Ruhry, gdyż niewyjaśniona sytuacja w  
tym .względzie powoduje wielkie komplikacje na terenie 
międzynarodowym. Zaś katastrofalny Spadek marki nie­
mieckiej, odbija się zgubnie i na naszej marce

Innego wyjścia dla Niemiec nie ma, jak tylko podda­
nie się woli silniejszych, gdyż, po siedmiu miesiącach, 
okazuje się jasno, iż walkę gospodarczą przeciwko 
Francji o zagłębie Ruhry Niemcy przegrały. — o.

Walka i ż y t e m ;  na całej lieji.
4 miliony 100 tysięcy żydów w Polsce! Czwarta 

część ogólnej ilości żydów z całej kuli ziemskiej rozsie­
dliła się w  Polsce! Palestyna ma ich tylko 85 000!

Cyfry te mówią same za siebie. Mówią one, że 20 
milionowy naród polski w  Polsce musi karmić cztero- 
rniljonowego pasożyta. Głupstwem byłoby karmienie, 
boć mamy na nie dosyć wszelakich dóbr. Pasożyt ten 
nie poprzestaje na niem. On dąży do zagarnięć,ja w  swe 
łapy Wszystkiego co posiadamy, on tuczy się na nasze: 
krwi ! ębznej, na naszej żmudnej pracy! •

Ni. zpieczeństwo żydowską go zalewu zrozumia­
ła jedyrye ludność miejska, która stanęła z nim do walki, 
ale nie w e wszystkich miastach Polski Cały olbrzymi’ 
wschód naszej Ojczyzny i jej kresy południowe uginają 
się pod najazdem żydowskim. Na ziemiach tych niezbyt 
liczne spotykamy wypadki po miastach, że zorganizo­
wana armia żydowska obejmuje 75 i więcej procent ogó­
łu ludności a 99 proc. handlu i przemysłu dzierży już, w  

..swych szponach Tysiące polskich urzędów państwo­
wych pracuje pod dyktandem żydowskim! Wszystko 
na usługi dla nich! Tam na tych kresach Polak siła 
przewagi żydowskiej stał się parobkiem żyda!

A kim jest ten żyd? Pisaliśmy o tem już niejedno­
krotnie. Dla odświeżenia w pamięci przypomnimy, żc 
byli to bez wyjątków — oo istniały, istniały dla inte­
resu —  zausznicy naszych -ciemiężycieli: Niemców, Ro­
sjan, Austriaków! Wysługiwali im się na każuym kro­
ku, przy każdej sposobności- Szczególnie podczas woj­
ny światowej odegrali oni wobec nas rolę szpiegów, ka­
tów, pijawek. Wyniszczenie kraju w  olbrzymiej więk­
szości zawdzięczamy im właśnie! W  czasach tworzenia 
się nowoczesnego państwa polskiego nie kto inny, tylko
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oni urabiali zagranicą nieprzychylną opinię o Polsce. 
Im zawdzięczamy wszelkie zł-o, jakie nas kiedykolwiek 
dotknęło, ponieważ nawet marnotrawstwo, demoraliza­
cja, przestępczość naszych upadłych braci mają swe 
źródło u żydów!

Jak polip obsiedli oni olbrzymiemi gromadami mia­
sta, z których wysuwali i wysuwają swe zachłanne 
macki na wieś polską, czerpiąc w niej soki odżywcze. 
Na terenie b. Kongresówki, Małopolski, Ziemi Wileńskiej 
i Kresach Wschodnich, większy czy też mniejszy zie­
mianin nie umie obejść się bez żyda. Tam wszelkie pło­
wy rolnicze muszą przejść przez nieczyste ręce żydow ­
skie zanim przedostaną się do ust polskich.

W  ostatnich czasach ta przylcra sytuacja zaczyna 
. tsię poprawiać. Wielka własność zapowiedziała likwida­

cję interesów z żydostwem. W  jakiem stadjum rozwoju 
znajduje się ta zapowiedź, nie będąc na miejsku, nie mo­
żemy rokreślić, W  każdym razie przypuszczać należy, 
&e słowa prędzej czy później zostaną ucieleśnione.

Jednak gros ciężaru żydowstwa spoczęło na bar­
kach ludu wiejskiego. Dotychczas wszystkie partie 
polityczne ludowe nie wypowiedziały otwartej walki ży- 
dowstwu, będąc pod jego świadomym lub mimowolnym 
wpływom. Dopiero w dniach ostatnich, jak się dowia­
dujemy, otwarcie, z całą świadomością wystąpiło prze­
ciwko żydom jedno stronnictwo ludowe a mianowicie 
Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast“ , które w  swem or­
ganie centralnym „Wola ludu“ publikuje wytyczne do 
walki z zalewem żydowskim motywując, prawdy dla 
których walkę tę podejmuje z całą stanowczością i bez­
względnością. c

Polskie Stronnictwo Ludowe zawsze zajmowało 
czujne stanowisko wobec działalności żydów, zale­
cając ludowi polskiemu najumiejętniejszą i najskutecz­
niejszą walkę, jaką jest spółdzielczość.

W  chwili obecnej, gdy wściekłość żydowinów 
przeszła wszelkie spodziewane rozmiary, z całą sta­
nowczością i odwagą Polskie Stronnictwo Ludowe, 
my Piastowcy, alarn|ujemy społeczeństwo i w zyw a­
my do walki zdecydowanej, aż do zwycięskiego koń­
ca z nacierającą nawałą żydowską.

Kajdany i w ięzy żydowskiej niewoli musimy skru­
szyć, by stać się naprawdę Wolnym i niepodległym 
Państwem Polskiem.

Żydzi niezadawalają się agitacją przeciwrządową 
i przeciwpaństwową wewnątrz Polskie

Porobili oni starania, by Rzeczypospolita Polska 
nie otrzymała pożyczki zagranicznej we Francji i w 
tym celu wysłali tam swoich delegatów, którzy wej­
dą, sobie tylko dostępnemi drogami, w  stosunki t u ­
tejsze, by cel swoj urzeczywistnić.

Wobec powyższego Polskie Stronnictwo Ludowe 
w zyw a tak swych członków, jak i cały lud polski:

1) do niedawania wiary żydom i ich agitatorom;
2) do tępienia wszelkimi dostępńemi środkami prze- 

ciwpaństwowej działalności mas żydowskich;
3) do zorganizowania polskiej akcji celem należy­

tego uświadomienia polskiego społeczeństwa o gro- 
żącem niebezpieczeństwie i środkach zaradczych;

4) do konsekwentnego działania, odżydżająćego 
handel i przemysł;

5) do domagania od wszystkich posłów polskich, 
by udzielili poparcia rządowi polskiemu w  jego cię­
żkiej pracy i walce z zagrażające™ Polsce niebezpie­
czeństwem. 1
Żydzi muszą się upokorzyć i uznać, że w  Polsce go­

spodarzami są Polacy. Im wcześniej to zrobią, tym le­
piej dla Polski i dla nich.

A więc walka z żydowstwem na całej linji. Już nie 
miasta same, ale ramię przy ramieniu z wsią polską, in­
formuje się jednolity front przeciwko najazdowi żydów 
na Polskę. Walka ta trwać będzie lata całe, bo walka 
to nie orężna, którą mieczem rozstrzygnąć można, lecz 
ekonomiczna, w  której przeciwnik* skupi? w swych rę­
kach niemal wszystkie atuty.

Lecz czyż marny ją zaniechać dlatego, że nie można 
lej załatwić w  dniu jednym!? *

Czeoi nie fest antysemityzm?-
(Dokończenie.)

Drugi stopień antysemityzmu może być nazwany 
wrogością i nienawiścią. Należy zaznaczyć, że niechęć, 
o której mówiliśmy poprzednio, nie jest nienawiści?. Nie­
koniecznie jest także wrogością. Można nie lubić cukru. 

• do herbaty, nie trudząc się równocześnie, aby go niena- 
widzieć. Niewątpliwie jednak są ludzie, którzy pozwo­
liwszy swej antypatii rozrosnąć się do rozmiarów uprze­
dzenia, lub też ponieważ doznali przykrości przy prak- 
rycznem zetknięciu z osobnikami rasy żydowskiej (nra- 
wdopodobnie co najmniej milion Amerykan doprowadzo­
nych do ostateczności»tej zimy przez żydowskich kupców 
stało się żydożercami i mogą być uważani przynajmniej 
za antysemitów w  zarodku. Jest to najgorsze przede- 
wszystkiem dla osób, które żywią tego rodzaju uczucia, 
Jest to złem dlatego, że.odbiera umysłowi zdolność inte­
ligentnego badania faktów, które składają się na kwestę 
żydowską, jest ziem diatego, że uniemożliwia sprawie­
dliwe w stosunku do nich postępowanie. Dla swego wła- 
snego dobra winno się nie dopuścić, by namiętność od­
chylała ostrze umysłu przy badaniu tej kwestji. Hazar­
dowym jest bieg, gdy motor stanowi nienawiść. W ro­
gość przebywa zawsze w  bliskim sąsiedztwie żydów, a 
przyczyna tego zjawiska stanowi zagadkę wieków. Sa­
ma natura żydowska, jak dowodzi tego historia staroży­
tna i współczesna, nie jest wolna od nienawiści, a wsku­
tek tego budzi i wywołuje poniekąd wrogość, przy ze- 
tkięciu z teini rasami arwskiemi, które idą za swemi wla- 
snemi naturalnemi popędami nietamowanemi przez 
wpływy kulturalne i etyczne. Ten odwieczny konflikt 
żydowski zastanawiał umysły całych pokoleń uczonych. 
Niektórzy „tiomaczą to w  duchu biblijnym przekleństw 
Jehowy, ciążących na narodzie wybranym za nieposłu-
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szeńsłwo prawom, dzięki którym byłby go uczynił pro­
rokiem świata, Jeśli tak być musi, jeśli stanowi to część 
dziedzictwa żydów, to sprawdziłoby się na nich po­
wiedzenie —  chrześcijańskie, a zarazem biblijne: „Zgor­
szenie być musi, ale biada człowiekowi, przez którego 
zgorszenie to przychodzi*1.

W  niektórych krajach w  rozmaitych czasach to uczu­
cie nienawiści wybuchało w  postaci morderczych gwał­
tów, które, jak naogół każdy gwałt fizycznj', budziło 
oburzenie i zgrozę całej ludzkości. Jest to skrajna forma 
antysemityzmu i podawanie u nas, czy też gdziekolwiek 
indziej kwestji żydowskiej pod publiczną dyskusję, spo­
tyka się zawsze z zarzutem o podniecanie do zbrodni­
czych wybryków. Niema oczywiście usprawiedliwienia 
dla tego rodzaju ekscesów, ale wyjaśnić się one dadzą 
zupełnie dostatecznie. Żydzi tłoinaczą je zazwyczaj 
przesądami religijnemi, a nieżydźi —  buntem przeciwko 
jarzmu ekonomicznemu, narzuconemu ludowi przez ży­
dów. Jest faktem zdumiewającym, że gdy weźmiemy 
dla przykładu jeden kraj, to okolice Rosji, gdzie rozru­
chy antysemickie przybrały najostrzejszą formę, są za­
razem najbardziej kwitnącemi, najbogatszemi, przyczent 
ten dobrobyt i rozkwit są tak oczywiście spowodowane 
przez żydów, że oświadczyli oni otwarcie, iż posiadają 
władzę pogrążenia tych okolic Rosji napowrót w  letarg 
handl. o ileby tylko zechcieli je opuścić. Daremnem było­
by przeczyć temu twierdzeniu. Potwierdzali to nieje­
dnokrotnie ludzie, którzy wyjeżdżali do Rosji, pełni obu­
rzenia na zachowanie Rosjan wobec żydów, na podsta­
wie wiadomości zaczerpniętych z prasy anglosaskiej i 
powracali do kraju z zupełnie, nowym poglądem na 
przyczynę tych ekscesów, jakkolwiek nie usprawiedli­
wiali ich charakteru.

Bezstronni obserwatorzy przekonali się również, że 
niektóre z tych ekscesów bywały sprowokowane przez 
samych żydów. Jeden z korespondentów, znany po­
wszechnie .z namiętnej obrony żydów, prześladowanych 
w Rosji, bywał zawsze ostatnio atakowany przez żydów 
ilekroć stwierdzał tego rodzaju fakty, mimo protestów z 
jego strony, że jeśli nie będzie mówił prawdy- gdy żydzi 
nie mają słuszności, nikt nie będzie mu wierzył, gdy bę­
dzie zapewniał, iż są oni bez zarzutu, nawet wtedy, kie­
dy to będzie zgodne z prawdą- Do dnia dzisiejszego ży ­
dzi niechętnie przyznają, by mogli w  czemkolwiek zasłu­
giwać na naganę. Muszą oni być zawsze uniewinnieni, 
bez względu ńia to, kto zostanie potępiony. Rys ten mu­
si być wykorzeniony zanim żydzi będą żdolni — jeśii 
to Avogóle kiedykolwiek nastąpi —  dopomóc do usunię­
cia cech charakterystycznych, które wywołują w. sto­
sunku do nich antagonizm innych narodów. Możrra po­
wiedzieć, że na całym świecie niechęć przeciwko żydom 
posiada podłoże ekonomiczne. Nasuwa się tu pytanie: 
czy zatem żydzi mają samowolnie dążyć do niepowo­
dzeń, czy zaprzeć się swego genjuszu, czy wyrzec się 
słusznie zaprzeczonego dobrobytu i powodzenia, dla zdo­
bycia sympatji innych narodów? Pytania te poddane 
będą poid dyskusję później.

Co do przesądów religijnych, które żydzi"z reguly 
chętnie wysuwają na plan pierwszy, można stwierdzić 
z całą pewnością, że w Stanach Zjednoczonych one nie 
istnieją. Żydzi jednak zarzucają to Amerykanom z taką 
swobodą, jak Rosjanom. Każdy czytelnik może stwier­
dzić na sobie niesprawiedliwość tego zarzutu. .Może on 
to uczynić z całą łatwością zapytując siebie, ety w  cią-‘ 
gu całego życia doznał kiedykolwiek uczucia niechęci 
wobec żydów z racji ich religji. W  mowie wypowiedzia­
nej na swem żydowsk'i.em*zgromadzeniu i powtórzonej 
przez żydowską prasę, mówca, żyd, stwierdził, że gdy­
by 100 przechodzących ulicą chrześcijan na chybił traf 
zagadnął, kto to jest żyd, większość odpowiedziałaby: 
„Jest to morderca Chrystusa**. Jeden z -najbardziej zna­
nych w  Stanach Zjednoczonych i szanowanych rabi­
nów powiedział niedawno w publicznej przemowie, że 
dzieci w szkołach niedzielnych uczą się uważać żydów 
za morderców Chrystusa. Powtórzył on to w  rozmo­
wie prywatnej w  kilka tygodni później.

Naogół chrześcijanie mogliby prawdopodobnie' za­
świadczyć, że nie słyszeli tego określenia przedtem, za­
nim je przeczytali w  skardze żydowskiej, i że w każdym 
razie oni sami nigdy go nie używali Zarzut jest bezsen­
sowny- 2 000 000 dzieci, uczących się obecnie w  chrze­
ścijańskich szkołach niedzielnych w  Stanach Zjednoczo­
nych i Kanady, mogą zaświadczyć, czy dano 'im tam ta­
ką wskazówkę. W szyscy stwierdzają bez wahania, że 
w żadnym odłamie wiary chrześcijańskiej niema żad­
nych uprzedzeń przeciwko żydom z powodu ich religji. 
Przeciwnie, panuje tam nietylko uczucie zobowiązania 
wobec żydów, lecz nawet poczucie pewnej wspólności 
w  religji. Szkoły niedzielne wszystkich wyznań chrze­
ścijańskich na świecie, spędziły w  tym roku sześć mie­
sięcy nad międzynarodową nauką, płynącą z ksiąg Sę­
dziów, Ruth, Samuela i Królów, i każdy rok szkolny jest 
częściowo przeznaczony na naukę Starego Testamentu.

Tutaj jednakże trwi coś, nad czem winni się zastano­
wić żydowscy przywódcy religijni: więcej jawnej gory­
czy uprzedzeń religijnych istnieje przeciwko chrześci­
jaństwu ze strony żydów, niż kiedykolwiek istniało we 
wszystkich wyznaniach chrześcijańskich w Ameryce 
przeciwko żydom. Weźmy poprostu amerykańską pra­
sę wyznaniowa i porównajmy ją pod tym względem z 
prasą żydowską, a otrzymamy dostateczną odpowiedź. 
Ani jednemu wydawcy amerykańskiemu nie przyszło 
by do głowy uważać za chrześcijańskie >i rozumne napa­
danie na religję żydowska, gdy tymczasem sześciomh- 
sięcztiy przegląd prasy żydowskiej dostarczyłby mnó­
stwo przykładów napaści i uprzedzeń po tamtej stronie. 
Co więcej, żadne rozgoryczenie religijne w Ameryce nie 
osiąga w  najmniejszym stopniu tych rozmiarów, ,oo roz­
goryczenie żydów względem żyda, który przyjął chrze­
ścijaństwo. Dochodzi ono prawie do jakiejś świętej 
„vendetty“ . Chrześcijanin może stać się prozehtą ży­
dowskim i jego motywy bywają uszanowane: nie prak­
tykuje się to nigdy w  tym wypadku, gdy żyd staje się 
chrześcijaninem. Odnosi się to zarówno do prawowier-
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nego jak i do liberalnego odłamu żydowstwa. Nie reli- 
gja zapewnia dziś żydowi przewagę, lecz coś zupełnie 
innego. A jednak, gdy tylko żydzi przekonywają się o 
nieprzyjaznym w  stosunku do siebie nastroju, powtarzają 
z niezmierną jednostajnością, że wypływa on z trzech 
przyczyn, z których najpierwszą i najważniejszą jest ich 
religja. Jest może pocieszająca dla żydów myśl, że cier­
pią za wiarę, ale jest nieprawdziwą. Każdy rozumny 
żyd musi o tem wiedzieć.

Każdy żyd powinien też wiedzieć, że wśród wszyst­
kich wyznań chrześcijańskich, które uznają i studiują 
starożytne proroctwa, zbudziło się wielkie zaintereso­
wanie przyszłością ludu żydowskiego. Nie zapomniano 
o tem, że otrzymali oni obietnice, odnoszące się do ich 
zadania na świecie i istnieje" wiara, że te proroctwa się 
spełnią. Przyszłość żydów, jak mówią proroctwa, jest 
ściśle związana z losami naszej planety, a chrześcijanizrtr 
w  swym znacznym odłamie —  przynajmniej protestan­
tyzm — który żydzi najbardziej potępiają —  uważa, że 
przyjdzie jeszcze odrodzenie narodu wybranego. Gdy­
by ogół żydów wiedział, z jaką symiratja i zrozumieniem 
badane są przez ehrześcijanizm wszystide proroctwa ich 
dotyczące, gdyby wiedzieli, jak silna wiara istnieje, że 
te proroctwa się spełnią i że żydom, sądzono jest oddać 
wielkie usługi społeczeństwu ludzkiemu, patrzyliby pra­
wdopodobnie na chrześcijaństwo innemi oczyma. Do­
wiedzieliby się przynajmniej, że chrystjanizm nie przy­
puszcza, by to on właśnie miał być narzędziem nawró­
cenia się żydów — punkt co do którego przywódcy ży­
dowscy popełniają tragiczny błąd i który doprowadza 
ich do największego rozgoryczenia, lecz. że zależeć ono 
będzie od zupełnie innych narzędzi i warunków, których 
rozstrząsanie nie leży w ramach niniejszego artykułu; 
nadmienię tylko, że według tych przypuszczeń dokona 
się ono za pośrednictwem żydowskiego. Mesjasza, a nie 
przez „dziką oliwkę**, czyli przez nieżydów.

Jest godnem’ zaznaczenia, że istnieje faza antysemi­
tyzmu, mająca związek z reiigją ale nie w  tem znaczeni u 
omawianem w tem artykule. Są mianowicie ludzie, zre­
sztą bardzo nieliczni i o dążnościach ateistycznych, któ­
rzy utrzymują, że wszelka religja jest hańbą, że jest w y­
mysłem żydów, mającym na celu pwikłanie umysłów 
ludzkości w  denerwujące przesądy. Ten pogląd jedna­
kowoż nie miał żadnego wpływu na wynik ogólny. Jest 
to pogląd skrajny.

Bdparde fałszów prasy iewicowei.
Prasą opozycyjna przedstawia każde poczynanie 

rządu obecnego w taki sposób, aby ukuć broń przeciwko 
rządowi narodowemu i większości polskiej. Ostatnio 
szczególnie „Kurjer Poranny** i „Przegląd Wieczorny", 
atakują ministra spraw zagranicznych dr. Seydę z po­
wodu konferencji Dałtyckiej, która rzekomo zaniedbana 
przez migistra Seydę, nie przyniosła jakoby żadnych 
korzyści dla Polski.

W  odpowiedzi na to pisze „Gazeta Warszawska":
Co się tyczy nieobecności p. Ministra Seydy, to wia­

domą jest rzeczą, że obecność jego na konferencji rys­
kiej była przewidywana i dopiero w  ostatniej chwili de­
cyzje gdańskie uniemożliwiły mu wyjazd. Sprawę tę 
wyczerpująco wyjaśnił w  Rydze p. wicemin. Strasbur- 
ger i nikt ani na konferencji, ani w  prasie bałtyckiej nie 
podniósł żadnych w  tej sprawie wątpliwości, zwłaszcza, 
że znany w  państwach bałtyckich wywiad p. Seydy z 
„Journal de Pologne** jasno i wyraźnie przedstawi! pro­
gram rządu polskiego- O tem wszystkiem publicyści le­
wicowi doskonale wiedzą, lecz posługując się zwyczaj- 5 
riemi kłamstwami starają sję wzbudzić w  opinji bałtyc­
kiej przekonanie o jakichś fantastycznych zmianach po­
lityki polskiej wobec państw bałtyckich.

Najsilniejszym argumentem antyrządowym prasy o- 
pozycyjnej rna być twierdzenie, że zjazd w  Rydze nie 
przyniósł do Polski żadnych rezultatów.

W  odpowiedzi na ten naprawdę bardzo bezceremo­
nialny zarzu-t ograniczamy się do stwierdzenia następu­
jących faktów:

1) W  ciągu rokowań ryskich osiągnięto pgine poro­
zumienie we wszystkich poruszanych sprawach polity­
cznych.

Na jednomyślny wniosek wszystkich posłów w y­
znaczono jako miejsce następnej konferencji państw bał­
tyckich Warszawę.

3) W  odpowiedzi na przerńówienie zagającego zjazd 
prez. Mejerowicza odpowiadał w  imieniu wszystkich u- 
czestników nie kto inny jak przedstawiciel Polski, wice­
minister Strasburger i wreszcie

4) w  zakresie, spraw ekonomicznych urobiła sobie 
konferencja jednomyślny plan działania na przyszłość.

Przyznać należy, że w  odnoszeniu się poszczegól­
nych państw bałtyckich dó Polski istniała pewna nie­
znaczna nie równomierność. Od szczerej i gorącej sym­
patji Łotysizów i Fmlandczyków odbijało czasami trochę 1 
stanowisko Estonji, reprezentowanej przez p. Hellata. 
Faikt ten jednak tłumaczyć należy tem, że p. Hellat był 
przedstawicielem rządu znajdującego się w  stanie dymi­
sji i z  powodu tego miał wielce utrudnioną swobodę* 
działania a nawet nie brał udziału we wszystkich pra­
cach konferencji.

Jak w  świece tych faktów wygląda oszczercza kam-

Kłajpeda i Polska.
(Głosy prasy franeusMej).

Paryska „Information** zamieszcza znamienny arty­
kuł p< f̂ tytułem „Kłajpeda i Polska**. Dziennik podaje 
bardzo skrupulatnej analizie gospodarcze i polityczne 
znaczenie Kłajpedy dla Polski i'Litwy.* i wyraża zaniepo­
kojenie z powodu żądań delegatów1 litewskich, aby; Rada 
Ambasadorów przyznała Litwie prawa suwerenne' na 
terytorium kiajpedzkie. W  sprawie Kłajpedy —  pis^e
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m iały na celu przeprowadzen ia 'porównania zarobków pod'dziennik —  stykają się trzy- grupy interesów: ludności 
kłajpedzkiej Rzeczypospolitej Polskiej i republiki ko­
wieńskiej- Interes KSęjpedy polega na jaknajwiększym 
Eozwoju portu co się da osiągnąć przez zużytkowanie 
należyte „Hinterlandu11 K}ajpedy. Polsika przed wojną 
: spławiała po Niemnie około 65 proc. ogółu drzewa, eks­
portowanego przez Kłajpedę. Dla terytoriów wschodnich 
■Polski Kłajpeda jest jedynym portem w ywozowy . 
Podkreślić należy, iż dzięki swemu położeniu przy ujściu 

.Niemna Kłajpeda zaspakaja potrzeby eksportowe olbrz.) 
miej połaci Polski —i położonej wzdłuż .dopływów Nie­
mna i P ry j»c i o powierzchni około 140 000 kim. kwad. . 
lewych, z których 25 proc. jest niesionych.

W  przeciwstawieniu do Polski Litwa jest krajem ma­
leńkim i pozbawionym bogactw naturalnych, przez co 
niezdolna jest do należytego wykorzystania portu kłaj- 
pedzkiego. Przyznać Litwie całkowicie Kłajpedę było­
by to zahamować na zawsze wolny rozwój gospodar­
czy nietylko Kłajpedy, lecz i wschodnich części Polski. 
{Wilno, Grodno, Lida, Pińsk). Przyznanie Polsce u- 
działu róworzędnego z Litwą w  administracji portu rrie 
jest wystarczające. Polska musi otrzymać istotne gwa­
rancje, iż nikt nie ośmieli się pogwałcić międzynarodo­
wego statutu Kłajpedy- 'Poza tem stwierdzić należy, iż 
Litwa, podszczuwana przez Niemcy, staje się ślepem na­
rzędziem zbrodniczych planów Niemiec przeciwko Fran­
cji i jej sojuszniczce Polsce. Przyznać suwerenność L i­
twie nad Kłajpedą byłoby to wzmocnić jeszcze bardaiSi 
w ęzły łączące Rosję z  Niemcami. Dziennik domaga się 
od rządu francuskiego, aby obstawał energicznie przy 
ustanowieniu rzeczywistych gwarancji dla Polski, iż 
Kłajpeda nie stanie się narzędziem w  rękach wrogów 
pokoju europejskiego.

Warunki przyjęcia
aa politechniki; w a rs za w k ą .

Politechnika warszawska ogłasza o warunkach 
pizyjęcia w  nadchodzącym róku akademickim.

W  ronm akademickim 1923 i 1924 może być przyję­
tych na wydział inżynierii lądowej 150 kandydatów, 
wodnej —  50, mechaniczny —  170, elektrotechniczny — 
100, cnemji —  80, architektury — 100, mierniczy —  50, 
ogólna liczba kandydatów wynosi w  ten sposób 700.

W  razie, gdyby liczba podań na poszczególne wy­
działy przekroczyła liczbą wolnych miejsc będą zarzą­
dzone konkursowe egzaminy w  zakresie szkoły średniej: 
na wydziałach inżynierii lądowej, wodnej i mierniczym 
— z matematyki i rysunków, a wydziale mechanicznym 
I chemii — z matematyki i fizyki (z uwzględnieniem ry­
sunków z fizyki) na wydziale elektrotechnicznym — z 
matematyki, na wydziale architektury —  z geometrii i 
rysunków.

Maturzyści, mający za sobą służbę frontową w  woj­
sku połsidem, po raz pierwszy wstępujący do szkoły 
akademickiej, polskiej, będą przyjęci poza konkursem 
na podstawie zaświadczenia odnośnej w ładzy wojsko-- 
wej o przebywaniu na froncie w  czasie ostatniej wojny.

Podania o przyjęcie należy składać w  sekretariacie 
w  okienku nr. 3. na imię J. M. Rektora Politechniki war­
szawskiej, w  czasie od 1— 12 września włącznie, w  go­
dzinach od 9 rano do 12 w południe.

P o  tym terminie żadne podania, ani załączniki do po­
dań przyjmowane nie będą, jak również nie będą 
uwzględniane podania nadesłane pocztą w  terminie pó­
źniejszym.

Do podania o przyjęcie należy załączyć: l )  krótki 
życiorys, własnoręcznie napisany, 2) metrykę urodze­
nia w  oryginale, 3) maturę w  oryginale, użyskaną w  je­
dnej z polskich państwowych szkół średnich ogólno­
kształcących, 4) 5 fotografii paszportowych .

Uczniowie szkół prywatnych oraz szkół obcych mo­
gą być przyjęci tylko wtedy, jeżeli świadectwa szkół śre­
dnich, które ukończyli, uznane zostały przez Departa­
ment II. M. W. R. i O. P. (Warszawa, Bagatela 12), za 
równoważne ze świadectwami dojrzałości państwowych 
szkół polskich.

Po  12 wrześniu będą ogłoszone listy kandydatów, 
zakwalifikowanych do egzaminu konkursowego. Karty 
wstępu na egzamin konkursowy będą otrzymywać kan­
dydaci w  sekretariacie, w  okienku nr. 3 po uiszczeniu 
opłaty egzaminacyjnej, wysokość której zostanie okre­
ślona później.

Egzaminy konkursowe odbędą się pomiędzy 17 a 21 
września. Wyniki egzaminu będą ogłoszone w  Politech­
nice po 23 września. Wszelkich wyjaśnień w sprawie 
przyjęć będą udzielali pp. dziekani poszczególnych w y ­
działów po 1 września, w godzinach przyjęć.

P jzyjmowanie czesnego od, nowoprzyjetych trwać 
będzie od 24-go do 29-go września.

W  razie pozostania wolnych miejsc będą mogli być 
przy; nowani wolni słuchacze.

Wykłady, poprzedzone uroczysfem nabożeństwem, 
rozpoczną się dnia 1-go października.

Na zapytanie listowne w  sprawie warunków przy­
jęć Politechnika odnowiedzi udzielać nie będzie.
I a* K , aa,

t a t r a l n  U i p m c t a  dla spraw 
reeaiiracji.
(KOMUNIKAT.)

W niedzielę, dnia 15 lipca\r. o godzinie 15 (3 po poi.) 
odbyło się w  gabinecie W ojewody Poznańskiego zebra­
nie zarządów komitetów7 reemigracyjnych poznańskiego 
i Śląsk’eco, oraz Pomorskiego Iow . Opieki nad Reerru-. 

«

grantami z Niemiec, celem utworzenia wspólnej -organi­
zacji województw zachodnich, mającej za zadanie celo­
we przeprowadzenie akcji reemigracyjnej z Niemiec na 
obszarze Rzeczypospolitej, oraz uzgodnienie działalno­
ści istniejących komitetóW| i towarzystw reemigracyj- 
nych.

Po zagajeniu zebrania p‘rzez p. Wojewodę poznań­
skiego przystąpiono do ustalenia porządku obrad oraz 
wyboru przewodniczącego i sekretarza, powołując je­
dnomyślnie na przewodniczącego p. wojewodę Bniń- 
skiego, na sekretarza p. naczelnika wydziału Waleriana 
Zapalę.

Po wysłuchniu sprawozdań z dotychczasowej dzia­
łalności poszczególnych Komitetów i Towarzystw, i 
przeprowadzonej dyskusji nad ulwo rżeniem centralnego 
organu, jego zakresu działania i celami, oraz stwierdze­
niu przez przewodniczącego pełnomocnictw obecnych 
delegatów do pov/zięcia definitywnych i obowiązujących 
uchwał imieniem swych organizacji, uchwalono jedno­
myślnie powołać do życia „Centralny Komitet dla spraw 
reemigracji^ z siedzibą w  Poznaniu.

Po godzinnej przerwie, w  czasie której wyłoniona 
specjalnie komisja uzgodniła projekt statutu, obejmujący 
odnośne postanowienia dotyczące zakresu działania, 
środków i organizacji Centralnego Komitetu dla spraw 
reemigracji, którego celem jest:

1) współdziałanie z polskiemi władzami rządowemi 
przy planowem i celowem ujęciu ruchu reemigiacyjnego 
z Niemiec; -

2) zbieranie i opracowywanie materiałów odnoazą- 
cych się do reemigracji z Niemiec;

3) planowe i celowe osiedlenie reemigrantów na ob­
szarze Rzeczypospolitej;

4) pomoc przy akcji osadniczej,, udzielanie na po­
wyższy cel subwencji i pożyczek poszczególnym towa­
rzystwom i komitetom;

5) inicjatywa i pomoc przy zakładaniu przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych przez poszczegól­
ne towarzystwa i komitety,

6) staranie się o środki materialne dla poszczególnych 
towarzystw i komitetów a w  szczególności o subwencje 
rządowe i samorządowe oraz rozdział tychże,

7 zastępstwo poszczególnych towarzystw i komite­
tów oraz odnośnych instytucji wobec władz centralnych 
w  wszystkich sprawach dotyczących reemigracji,

8) pomoc prawna dla poszczególnych towarzystw i 
komitetów, uchwalono statut >i przystąpiono d© ukonsty­
tuowania Zarządu i komisji rewizyjnej.

Db zarządu wybrano- pp. Adolfa Bilińskiego, W oje­
wodę Poznańskiego i prezesa komitetu reemigracyjnego 
w  Poznaniu —  jako prezesa, Michała Grajka, posła na 
sejm śląski, —  jako wiceprezesa, Waleriana Zapałę, na­
czelnika Wydziału Pracy i Opieki Społecznej Pomor­
skiego Urzędu Wo-jew, i prezesa Pomorskiego- Towa 
rzystwa Opieki nad Reemigrantami z Niemiec — jako se­
kretarza, Bolesława Wmiewicza, przemysłowca z Po­
znania jako skarbnika, Franc. Mańkowskiego, prezesa 
Centrali Z- Z. P- St. Wilczyńskiego, nacz. Wydziału Pra­
cy i Opieki Społ., Poznańskiego L  rzędu Wojewódzkiego, 
Ant, Antczaka, dyrektora drukami w  Toruniu, Walente­
go Malinowskiego, prezesa Z. Z. P. w  Toruniu, Karola 
Koźlika, dyrektora.drukarni w  Katowicach i Piotra Pro- 
nobisa, redaktora i posła na sejm śląski oraz przedstawi­
ciela Ministerstwa Pr. i-Op. Społ. jako członków. <

Do komisji rewizyjnej powołano pp. Antoniego Ste­
fańskiego, radcę Pomorskiego Urz. W ojei „  Józefa Bi- 
■niaszkiewicza, redaktora i posła na Sejm Śląski, Maicma 
Milczyńskiego, posła na 5ejm i przedstawiciela Rządu.

Dla załatwienia spraw związanych z celami Ce.ntial- 
nego-Komitet a. dla spraw reemigracji zostaną zorganizo­
wane w  najbliższym czasie odnośne biura w  Poznaniu 
i Warszawie. Aż do tego czasu wszystkie sprawy nale­
żące do Centr. Komitetu należy skierować do biura Po­
znańskiego Komitetu Reemigracji w Poznaniu.

Zarząd uchwalił następne posiedzenie -w Katowicach 
o terminie którego poszczególni członkowie zostaną za­
wiadomieni za pomocą prasy.

A. Biliński, prez. Wal. Zapała, sekr.

Nowe-, prowokacje niemieckie.
Rząd niemiecku ruguje Polaków  w  dalszym, ciągu- Za­

ledw ie przebrzm iały echa dawnych wydaleń, które do żyw ego  
dotknąć musiały społeczeństwo polskie, gdy zno-wu w dniach 
ostatnich zaszedł wypadek jaskrawo ilustrujący antypolskie 
+endencje i brutalne metody rządu R zeszy  niemieckiej-

Niedalej jak 12-gc bm. odstawiony został pod eskortą 
pruskich żandarmów Ignacy Kwaśniewski z rodziną, składa­
jącą się z pięciu osób, z N iem iec do Polski. Zam ieszkały od 
30 lat w  Niemczech, a od roku 1914 w  W ettm ar (Westfalja.) 
optował Kwaśniewski na rzecz Polski. Opcja ta nie odbyła 
się bez pogróżek ze strony w ładz administracyjnych niemiec­
kich, które korzystając z równie kłam liwego jak charaktery­
stycznego pretekstu, jakoby Kwaśniewski sym patyzował z _ 
Francuzami, w yrzuciły  go przy zastosowaniu ostrych zarzą- | 
dzeń policyjnych z granic Niemiec. Kwaśniewski został dnia 
7-go lipca o godzinie 4-tej rano wespół z żoną aresztowany 
przez 4 policjantów i tego samego dnia na rozkaz rejenefi mo- 
nasterskiej odstawiony do obozu koncentracyjnego w  Chocie- 
borzu. Nie pozwolono mu wynieść nic z  jego chudoby, prócz 
50 funtów na osobę, które żona lefeo na kilka godzin dla za­
brania małoletnich dzieci z aresztu zwolniona zabrać zdo­
łała. Z obozu konc^itracyjnego, gdzie pozostawać musiał z 
samymi mętami społecznymi, z  trudem zdołał wyprosić sobie 
odstawienie szupasem do Polski. Tak rząd niemiecki traktuje, 
obywateli polskich- N ależy sobie to w reszcie zapamiętać.

Zarobki robotnicze*
M iędzynarodowe biuro pracy komunikuje: 
M iędzynarodowe biuro pracy przeprowadziło badania 

nad rozwojem  sity nabywczej zarobków robotniczych w  po­
szczególnych krajach od 1914 do 1922 roku. Badania te nie

względem  liczbowym , lecz obliczenie istotnej siły nabyw czej 
zarobków w porównaniu z  ogólnym poziomem cen. G łówne 
v'yn iki ankiety, przeprowadzonej p^zez biuro, są następujące:'

Sita nabywcza zarobków wzrosła w. porównaniu z  roku 
19l4 w  Szwecji, W: Norw egii, w Danii, w  Holandii i  (w^Austral- 
ji. Siła nabywcza utrzymała się mniej w ięcej na bym  samym 
poziomie, co przed wojną, wi Anglii, w e Francji, w : Belgji, w ę  
W łoszech, w: Stanach Zjednoczonych Am eryki Północnej, W, 
Kanadzie i w  A fryce  Południowej; y , Europie centralnej, a 
zw łaszcza w  Niemczech, w Austrji, oraz w Bułgarii, siła na­
byw cza zarobków, robotniczych zmniejszyła się naogół

Zaznaczyć trzeba, że ronwój zarobków  różni się nietylko 
w. zależności od państwa, lecz również w, zależności od gałę­
zi przemysłu; wobec czego wyniki pow yższe  są tylko średnie, 
a znaczne odchylenia mogą się zdarzyć w, poszczególnych przt 
mysłach.

Znamienne jest również, że  w  państwach, w, których w  
ostatnich latach zaznaczyła się zniżka cen, zarobki robotników, 
niewykwalifikowanych obn iżyły się bardziej, niż zarobki spe­
cjalistów. W  przeciwstawieniu do tego różnica m iędzy mię­
dzy  zarobkami robotników wykwalifikowanych a n iew ykw a­
lifikowanych zm niejszyła się bardzo w, krajach, w  których 
drożyzna wzrasta, a zw łaszcza w  Niemczech i w  Austrji. N*e- 
mal w e wszystkich państwach występuje zjaw isko,' że siła 
nabywcza zarobków zmniejsza się w  okresach wzrostu dro­
żyzny, co tłumaczy się faktem, iż dostosowywanie zarobków, 
do drożyzny nie idzie nigdy bezpośrednio za ruchem cen; du- 
stosowanię się takie następuje dopiero po pewnym  okresie 
czasu, podczas którego robotnicy tracą w  okresach wzrostu 
cen, zarabiają zaś w  okresie spadku cen.

W  ten sam sposób wytłum aczyć można powszechne zja­
wisko, że po okresie zw yżk i cen zarobki wzrastają naogół 
leszcze przez pewien okres mimo stabilizacji cen i że, od- 
.wrotnie, po okresie zniżki cen, zarobkii zmniejszają się je­
szcze p rzez pewien czas, chociaż spadeK się skończył.

—  K W E S T A  NA CELE O Ś W IA T Y  N A .K R E S A C H  N IE­
W Y Z W O LO N Y C H . W  niedzielę, dnia 22-go bm. odbędzie się 
pu kawiarmacb i restauracjach miasta Grudziądza kwesta na 
cele ’ ośw iaty na .mesach niewyzwolonych tj. na Powiślu 
Warmji, Mazurach i Śląska Opolskiego. Blisko 2 miliony 
braci naszych pozostało w  niewoli niemieckiej, W śód nich 
istnieją i poiwstają coraz to nowe organizacje, hibljdtekj, 
szkółki i ochronKi, które jedynie przy należytej pomocy ma­
terialnej utrzymać się mogą. Na nas Polaków —  mieszkają­
cych w  wolnej i niepodległej Polsce spada obowiązek szcze­
gólnie pod tym względem  wspierania braci naszych, dopoma­
gania im w  ich ciężkiej pracy narodowej. Od nas za le ży  przy 
szłość kresów niewyzwolonych, przeto w zyw am y W as w szy ­
stkich do składania jaknajhojniejszych ofiar?

K w esty  takie odbyły się już w  Poznaniu, Katowicach l 
innych miastach w ojew ództw  zachodnich. Niechaj i Grudziądz 
położony w  najbliższym sąsiedztwie Pow iśla i W arm ji, p rzy ­
czyni się do zwiększenia funduszu, przeznaczonego dla kre­
sów niewyzwolonych.

O fiary na cel p ow yższy  wpłacać można ponadto do biura 
naszego p rzy  ulicy Solnej 4/5 I. ptr. oraz na konto nasze w  
Polskim Banku Handlowym w Gruaziądzu.

Zw iązek Obrony Kresów  Zachodnich- 
? Okręg Pomorski w  Grudziądzu.

Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z ;  Niedziela Maryi Magdaleny. Wschód słońca 
4.5 zachód 8.7 Wschód ksiQżya 2.25 zachód — .

<§b
—-** BIBLJOTEKA T. C. L. zamknięta na czas otf 6-go 

lipca do 6-go sierpnia.

Stan w ody na W iś le  z 21. 7. 1923, , 
Kraków +  2,34, W arszaw a + 0.95, 7 o ruń 0,56, Fordon
4- 0,44, Chełmno -i- 0,43, Grudziądz ■+- 0,53. Kurzebrak 4- 
0,91, Piekło +  0,32. Tczów +  0.41, Einlage 4- 2,38

Schiewenhorst 4- 2,60?
■ '/ Sh

— * *  TE A T R  MIEJSKI. P o powrocie zespołu artystycz­
nego z Gdyni i Pucka, dyrekcja przyw róciła  na aiisz w  so­
botę świetną komedię Jastrzębca-Zalewskiego „ G o b e l i n ’*, 
która przez godnych jej interpretatorów największem sie do­
tąd cieszyła, powodzeniem. W  głównych rolach występują 
pp.: Lenk, Łoziński, Cichocki, Ilcew icz, Hartmannowa, K o­
stecka i Drozdowska. Zniżki ważne.

W  n i e d z i e l ę  w ieczorem  przedstawienie głośnej satyry 
W inaw era „ R o z t w ó r  p r o f .  P y t l a * 1 z p. Łozińskim w  
roli tytułowej. Zniżki ważne.

— * *  W Y S T A W A  O B R A ZÓ W  KRAKO W SKIEG O  Z W . 
A R T Y S T Ó W  P L A S T Y K Ó W . W  niedzielę, dnia 29-go lipca 
br. o godzinie 1-szej w  południe w Muzeum Miejskiem nastąpi 
uroczyste otwarcie w ystaw y  obrazów; krakowskiego Związku 
Artystów  P lastyków.

W ystaw a obrazów  krakowskiego Związku A rtystów  P la ­
styków  będzie małą i wielką niespodzianką nietylko dla tych, 
którzy się sztuką malarską specjalnie interesują, ale też dlą 
całego s-poł- grudz., które na w ystaw ie  tej podziw iać będzie 
mogło prace naszych najwybitniejszych art. jak pp.: W łodzi­
m ierz Tetmajer, W incenty W odzinowski, Ludwik Stasiak, L e ­
onard Strojnowski, Kasper Żelechowski, Mień, Stanisław' K li­
mowski, Kopystyński i w ielu wielu innycn.

— * *  CZŁONKOW IE Z W IĄ Z K I, O B RO N Y  KR ESÓ W  ZA ­
CHODNICH, k tórzy zapisali się w  biurze Związku Względnie' 
na wiecu mogą odebrać legitym acje członkowskie w  biurze 
O. K. Z. przy Solnej 4/5 I. ptr. w : godz.nach oć 9— 3 po połu­
dniu. -

_ * *  INTERESUJĄCY W Y K ŁA D  o  ZDRO W OTNO ŚCI

!n? temat: „Objawy i przebieg chorób wenerycznych z uwz­
ględnieniem zwalczania tychże wygłosi dzisiaj, w sobotę o go­
dzinie" 8-mej na sali Hotelu Warszawskiego p. dr. Szymański. 
Kasa chorych miasta1 Grudziądza uprasza o  liczn y  udziai człon­
ków  kasy.

Z naszej strony m ożem y gorąco potecK ■ po* yższy  w y­
kład, gdyż służy on, jak każdy inny staraniem Kasy urządzo 
ny wykład, podniesieniu staiu: zd row otności fadzfctefc"
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— * *  Z W R A C A M Y  U W AG Ę  na dzisiejsze ogłoszenie Kasy 
Chorych miasta Grudziądza, dotyczące podjęcia pracy przez 
MJ. lekarzy-dentystów.

— ** P R A C A  D L A  W D O W Y  PO POLEGŁYM  
W OJAKU. W  myśl naszej odezwy umieszczonej w je ­
dnym z ostatnich n-rów „Głosu" w sprawie gorzkiego 
losu wdów i sierót po poległych, zgłosiła Pani C se r-  
®sie«#ska Z o f ja *  w  M ish a is i nr. 4 (przy kamieniu 
(przydrożnym 18,2 km.) gotowość natychmiastowego przy­
jęcia pracowitej wdowy po wojaku .do pr*ss^ w  oggrs- 
'd z i® . Zgłosić się należy w biurze inwalidów u prezesa 
Kwiatkowskiego (Ratusz I I )  w podwórzu.

Szlachetnej obywatelce cześć!
— * *  W  JAK I SPO SÓ B  P O yYSTAJE D R O ŻYZN A ? Nie-.

■ jaki p. Stanisław Gładysz dostawca mleka z ulicy Chełmiń-
■ skiej 82 w y jeżdża ł codziennie z Wózkiem do mostu kolejo- 
; w ego i tam od pewnego .posiedziciela ziemskiego z powiatu 
św ieckiego odbierał zw yk le  mleko przeznaczone dla swoich 
odbiorców. Cena m leka była zaw sze przystępna, p. Gładysz 
nie spekulował nigdy na wysoki zarobek, tak, że odbiorcy 
mleka nie potrzebowali się wcale skarżyć-

Do niedzieli dnia 15 bm, •, cena mleka już z zarobkiem 
p. G ładysza wynosiła 1600 marek. N iestety o teni niedro- 
giem źródle zakupu mleka dow iedział się inny handlarz, któ­
ry  wszedł w  kontaikt z  posiedzicielem, dostarczającym p. 
G ładyszow i mleka, obiecując temu pierwszemu odrazu w y ż ­
szą cenę za mleko. I tak np. w ub. niedziel? zaofiarował mu 
dobrowolnie 1 800 marek, a w- poniedziałek dnia 16 bm. 2 000 
marek za 1 litr. W obec tego p. Gładysz, nie chcąc pozbawić 
swoich klientów tego produktu, zmuszony by ł m leko zaku­
pić po cenie 2 000 maTek za 1 litr, za które odbiorcy zapła­
cić musieli 2 200 marek, dziw iąc się, w  jaki sposób mleko 
mo-gło w  ciągu jednego dnia podskoczyć w  cenie o 600 ma­
rek. i Oto go ły  fakt, ilustrujący wym ownie niezdrowe sto­
sunki konkurencyjne.

Z swej strony zaznaczyć jeszcze musimy, że  podobne 
podbijanie cen za artyku ły najpierwszej potrzeby ze szkodą 
ubogich matek i dzieci jest czynem w ysoce nieobywateisfcim, 
k tóry  napiętnowany powinien być publicznie.

— '** SP IS  B. ŻO ŁN IE RZY  ARM JI N IEM IECKIEJ w zię ­
tych do niewoli belgijskiej. Minister spraw wojskowych po­
lecił dowództwom  poszczególnych D. O. K. sporządzenie spi­
sów byłych żo łn ierzy  armii niemieckiej, k tórzy w  czasie w o j­
ny  św iatowej dostali się do niewoli belgijskiej. Rząd belgij­
ski zw rócił się bowiem z tem, że  pragnie otrzym ać w ykaz 
tych obywateli polskich, k tórzy, służąc w  wojsku niemiec­
kim, przebywali dłuższy lub krótszy czas w  niewoli belgij­
skiej i z tego tytułu mają jakiekolw iek pretensje do rządu 
belgijskiego, gdyż.ch ce  uczynić zadość poszczególnym  proś­
bom o  wypłacenie należnych za czas niewoli kwot pienię­
żnych.

W yk a zy  takie, sporządzane dla każdego z zainteresowa­
nych zosobna,, zaw ierać w inny następujące dane: 1. Nazwisko 
i imię zainteresowanego, 2. M iejsce i data urodzenia, 3. W y ­
sokość kwot, do których zainteresowany zgłasza pretensje, 
4. Ranga i przydział w  byłej armji niemieckiej, 5. Numer ma- 
trykuły. 6- Numer internowania (w  obozie jeńców), 7. Uwagi.

W y k a zy  pow yższe mają być  przestane do dnia 10-go sier­
pnia do oddziału II Szt. Gen. w  W arszaw ie, skąd będą prze­
słane do poselstwa belgijskiego.

— * *  D O W Ó D ZTW O  OKRĘGU K O R PU SU  zawiadamia: 
Najrozmaitsze instytucje i osoby o charakterze urzędowym  
(cyw .), lub też społecznym zwracają się często do wojsko­
w ych  w ładz o udzielenie im samochodów, wzgl. motocykli 
dla tych łub innych celów. Z uwagi na to, że ilość kursują­
cego taboru samochodowego jest ściśle ograniczona i budżet 
ob liczon y . jest jedynie na zaspokojenie koniecznych pokojo­
w ych  potrzeb wojska, użyczanie samochodów do innych ce­
lów  nie rpoże mieć miejsca, i zostało zabronione.

Poleca się wobec tego, nie zwracać się na przyszłość do 
w ładz-w ojskow ych z  prośbami o przydział samochodów wzgl. 
motocykli, gdyż takowe absolutnie uwzględniane nie będą.

Osach
— (rt) PO LSK IE  T O W . W Ł A Ś C IC IE L I N IERUCHOM OŚCI 

W  GRUDZIĄDZU. Zebranie Tow arzystw a  odbędzie się w  
poniedziałek, dnia 23-go bm. o godzinie 7 i pół w ieczorem  w  
hotelu pod Złotym  Lwem . Referat w ygłosi P. poseł K rzy- 
wlński. O liczny udział uprasza Zarząd.

— (rt) ZW IĄ ZE K  S T R A Ż Y  PO ŻA R N YC H  W O J. POM . 
Niniejśzem podajemy do wiadomości, że w  dniu 29-go bm. 
o godzinie 10-tej odbędzie się zebranie Zarządu, Na porząd­
ku obrad: kurs instruktorów (Brandmeister-Kursus). W obec 
tego upraszam o nadesłanie podań członków, k tórzy  mają 
być w ydelegowani na kurs do Tczew a. Podania należy zło- j 
Żyć najpóźniej do 27-go bm.

(— ) K a s z e w s k i ,  insp. S traży  Pożarnych W oj. Pom.
— (r t ) BACZNO ŚĆ S O K O LI! Ćwiczenia odbywają się dla 

wszystkich oddziałów w e  wtorki i piątki na boisku przy  ulicy 
Radzyńskiej od godziny 7— 9 wieczorem . Naczelnika

Z Pomorza.
— * *  G Ó RNA G RU PA. (Z  ruchu m łodzieży). P iszą nam: 

W  dniu 19. bm. urządziło tutejsze now o zorganizowane T ow a ­
rzys tw o  M łodzieży  im. Karola Chodkiewicza przedstawienie 
amatorskie w raz z  zabawą taneczną.

Przedstaw ienie składało się z  dwóch sztuczek a to : 1. 
„10 000 Z łotych ", komedja w. 2 aktach ze śpiewami, 2. „Jeden 
z  nas musi sie ożenić", komedja w  1 akcie. Pom im o, że  ama­
to rzy  tegoż Tow arzystw a  po raz p ierw szy na scenie 
.występowali, w yw iąza li się z wyjątkiem  małych niedokład­
ności ku ogólnemu zadowoleniu Zebranych gości, nie tylko 
m iejscowych lecz i przyległych  okolic.

W  głównych rolach w ystępow ali: prezes jako Baltazar i 
K rzyszto f, p. K. Kałdowska w  roli Małgosi i Zofji, p. H. Sobie- 
ehowska w  roli cioci, p. Spicówna w  roli Józefy, pp. E. Mu­
rawski —  W ojciecha, Koczorowski —  G erw azego, Sł. Bur- 
dyński —  Protazego i Ferdynanda, M. Rafińśki —  Franusia, 
M. Burdyński —  Antosia i inni.
' Szczególne uznanie należy się prezesow i p. F. Ź. za jego 
m tenzywną pracę, k tóry nie. szczędząc trudów —  mieszkając 
w  Grudziądzu —  zdołał w  tak krótkim czasie pow yższe To- J 
w arzystw o silnie zorganizować. P o  przedstawieniu bawiono ] 
* !§  wesojta ąż . d q  świtu^.

Zauważyłem  rówmez, że tutejsze obywatelstwo a w 
szczególności p. Antoni Rafińśki, wójt z Dolnej Grupy, popie­
rają Tow arzystw o -tak pod względem  materialnym jak i mo­
ralnym. j Obserwator.

— * *  NOW E. (Z  d z iw ów .n atu ry ). Syn pewnego tutej­
szego kupca znalazł gniazdo z 9 jajkami, zniesionemi przez 
dzikie kdczki. Podłoży? jajka do wysiedzenia kurze domo­
wej. Kura jaja wysiadła. W y lę g ły  się praw idłowe kaczątka, 
które się jednak na narzuconej matce zaraz poznały, bo za 
nią nic chodziły, jeno poszły własnemi drogami. Trzeba się 
było niemi zaopiekować: Zrobiono dla-nich osobną przegrodę 
z drutu, ale że z  góry  była odkryta, w padły wrony i dwoje 
kacząt ze sobą uniosły. Reszta rozw ija się bardzo dobrze 
i ma staranną- opieke.

T O R U R  (Ukarana lekkomyślność). Na targu pe­

wna gosposia swegj lekkomyślnem postępowaniem poniosła 
dotkliwą stratę. Mimo ostrzeżeń policji wymieniona pani 
portfel zaw ierający około 100 000 marek w łożyła  do kosza, 
skąd go  „zab ra ł" jakiś doliniarz.

(Zw łok i topielca). Przed  kliku dniami na brzegu W is ły  
opodal portu drzewnego znaleziono trupa m ężczyzny, k tóry  w  
rzece leżał iuż dłuższy czas, wskutek czego uległ znacznemu 
zepsuciu. Odstawiono go do kostnicy miejskiej celem stw ier­
dzenia identyczności.

— ■** D Z IAŁD O W O . (W  sprawie przesiedlenia hinkcjn- 
narjaszów policji). W  odpowiedzi na wiadomość, podaną sw e­
go czasu przez „G łos Pom orski1’ , a powtórzoną przez inne pi­
sma pomorskie w  sprawie przesiedlenia 12 funkcjońarjuszów 
policji z Działdowa do w ojew ództw  wschodnich, Komenda 
Polic ji Okręgu Pom orskiego przesyła wyjaśnienie następujące:!

,.Z dniem 1-go lipca br. otrzymała Policja  Państwowa po'- 
lecenie objęcia służby granicznej w e wschodnich w o jew ódz­
twach na miejsce zniesionych batalionów celnych,

Do tego potrzeba 12 000 ludzi. Z tego powodu otrzym ały 
wszystkie nieinteresowane w  tej aukcji okr. rozkaz dostarcz, 
pewnej ilości policjantów wyszkolonych i nowozwerbowanych.

Okręg Pomorski miał oddać tylko 14 funkcjonarjuszów 
wyszkolonych a 900 nowożwerbowanych. Dob/owolnie zg ło ­
siło się na Kresy 2 policjantów, k tórzy odeszli tam z awan­
sem, zaś 12 oddano- z Działdowa, gdzie był stan najkorzyst­
niejszy a odkomenderowanie mo-gło nastąpić bez uszczerbku 
dla służby bezpieczeństwa. Oddelegowani mogą na nowych 
miejscach awansować o ile się będą nadawali.

Na ich miejsca nie przyjdą żadni inni policjanci z  Kon­
gresówki ani z żadnej innej dawnej dzielnicy-. Przeniesieni 
mają nietyłko p faw o  ale obowiązek zabrać rodziny, gdy  znaj­
dą pomieszczenie w  nowem miejscu służbowem i otrzymają 
zw rot kosztów przesiedlenia. Obecnie otrzym ały okręgi 
wschodnie fundusze na budowę domków dla policjantów, peł­
niących służbę na granicy. Po łow a  potrzebnej ilości dom- 
ków będzie wybudowana w roku 1923, druga -w  roku na­
stępnymi.

N ależy zaznaczyć, iż przenieś, policjanci nie byli Pom orza­
nami lecz prawie wyłącznie Poznańczykami. Interes państwo­
w y  w ym aga ł aby przynajmniej minmalna część oddanych do 
wymienionej pow yżej służby była wyszkolona, bo trudno po­
m yśleć, aby -ochronę granicy oddano ludziom nie znającym 
zupełnie- służby bezpieczeństwa.

Przeniesienia w  wojsku czy  policji, zorganizowanej na 
w zór w ojskow y nie można uważać jako karę lub coś podo­
bnego a posada policjanta nie jest związana z  jego każdo-ra- 
zowem  miejscem zamieszkania."

— •** STARO G ARD . (W ym arsz na ćw iczenia). W  .tych 
dniach w ym aszerow ał z.e Starogardu 65 p. p., (starogardzki) 
na 6 tygodniowe ćwiczenia do Grupy. Pułk całą drogę odbył 
pieszo.

— .*'*■ TC ZE W . (W ypadek zbrodniczego zwyrodnienia).
P rzed  kilku dniami nieznany m ężczyzna lat 20 do 25 napadł 
na 4-letnią, córeczkę robotnika G łowackiego z majątku Rok i­
tek, przechodzącą ścieżką wśród pół żyta. P rzych w yc iw ­
szy drżące ze strachu dziecko zaiwłó-kł -je w  zboże i zgwałcił. 
P łacz dziecka usłyszał przechodzący tam 7-letni chłopczyk, 
pobiegł w ięc  w  .stronę szlochającej, którą zas ta ł, leżącą na 
ziemi. Zbrodniarz w idząc chłopca zbiegł. Ostatni zaniósł 
dziewczynkę w  pobliżu na łąkach pracującemu ojcu. Pom ocy 
udzielił dziecku zdwezw&ny lekarz pow iatowy. Ó

(N ow y  burmistrz). W  ubiegły piątek nastąpiło w prow a­
dzenie w urząd dotychczasowego a obecnie stałego burmi­
strza naszego miasta, p. Stefana W ojezyńskiego. W  uroczy­
stości bra ły  udział magistrat i rada miejska wi komplecie.

— HEL.  (Bojkot gdańskich m iejscowości kąpielowych). 
W  ostatnich dwóch tjigodniac-h z każdym  dniem wzrasta li­
czba letników na polskiem wybrzeżu omijających pobliskie 
niemieckie .,bady“ . M iedzy innymi zauważono pp. ministra 
poczt 1 te legra fów  p. M oszczyńskiego z W arszaw y, prezesa 
Do-brzyckieco z Poznan ia , r g f * ' ”  .> ••'on'yy*errt z  Wik>-> sena­
tor adra. Stan. Kozickiego z  W arszaw y, dyrektóra Romana j 
Leitgebnera z  Poznania, Franciszka Krajnę i w iele innych zna- ! 
nych osobistości „

(Znamienne podziękowanie). W  „Pos tęp ie " czytam y na­
stępujące charakterystyczne podziękowanie: „W łaścic ie le
kawiarni ,,Polon ia" składają ni-niejszem serdeczne podzięko­
wanie Komendzie Policji Państw ow ej miasta Poznania, zą 
oczyszczen ie naszego lok.alu ze wszystkich podejrzanych o- 
sób czarnej g ie łdy  i tak zw . szybrów .

W  dowód uznania za pow yższe  składamy J. W . p. nad­
kom isarzowi jeden tniljon marek na fundusz dla w dów  i sierót 
po funkcjonariuszach Polic ji Państw owej miasta Poznania".

(Tragedia złodziejska w  piwnicy). vV piwnicy domu nr. 
28 przy ulicy S ąyeryn a  M ielżyńskicso p. Makówka; w łaści­
ciel destylacji: zastał śpiącego jakie&pś człowielcJh który tam 
się dostał w  celu kradzi^śy. , W ezw an y  policjant w ezw a ł nie­
znajomego do opuszczenia piwnicy. W  odpowiedzi na 4p 
złodziej dał trzy  strza ły  z rewolweru, które jednak na szczę­
ście chybiły. W ów czas policjant zrobił również użytek Z 
broni i zastrzelił zło-dzieja. Zabity nazyw a się P a w e ł rch w arz 
i pochodzi z Hartw igswalde pod Miinsterbergiem. W  Pozna­
niu nie m iął miejsca stałego zamieszkania.

(W y łow ien ie  topielca). W e  w torek w yłow iono z W arty  
pod Biedruskiem zw łoki m ężczyzny w  stroju kąpielowym. 
L iczy  on 18 do 20 lat, ma ciemnobłond w łosy, tw arz pociągła 
bez zarostu. Topielec, którego nie zdołano zrekognosko-wać,' 
leżał prawdopodobnie kilka’ dni w  wodzie.

—- • •  W Ą G R O W IE C . ‘(M orderstw o z zazdrości). W  po­
wrotnej drodze do domu, zastr-zelona została w nocy służąca 
pastora Lila Henfzelmann. Pobudką zbrodni prawdopodobnie 
zemsta z zazdrości.

— * *  W A R S Z A W A . (Tragedia księcia gruzińskiego). W  
i nocy z poniedziałku na wtorek w  mieszkaniu inż. Józefa Kos­
saka, właściciela biura p. f. •„Centrołas’4 p rzy  ulicy Marszał­
kowskiej rozegrał się dramat, ofiarą którego padł gruziński 
książę Konstanty Kuradze.

W  przystępie zazdrości i nieporozumień osobistych inż. 
J. Kossak, wystrzałem  z rewolweru skierowanym w  czaszkę, 
zabił ks. Kuradze. Zabity, z pochodzenia Gruzin, liczy ł 32 
lata wieku, odznaczał się n iezw ykłą urodą. W  czasie wojny 
europejskiej służył w  wojsku rosyjskiemu z którego przeszedł 
z  chwilą formowania się oddziałów polskich, do armji poi 
skiej w  randze rotmistrza i następnie został zdemobilizowany. 
Ostatnio by ł wiceprezesem  Związku powstańców górnoślą­
skich, i na tem stanowisku położył w iele zasług.

Zabójca, inż. Kossak od niejakichś 2 tygodni -zdradzał na­
der silne zdenerwowanie, które wzrastało z dnia na dzień, 
aż doprowadziło do katastrofy.

(Obfite żniwo W is ły ). W isła jak co rok pochłania masę 
ofiar, jedna,kże ostatnią niedzielę należy zapisać do tak ob­
fitych dni w  żniwie śmierci —■ jakich dawno W arszaw a nie 
notowała... W  ciągu dnia utonęło w  falach W is ły  13 osób, 
a ponadto zdołano uratować od niechybnej śmierci 3 osoby. 
Dalej wyciągn ięto trupa samobójcy-

B E K L S i j ) .
F irm a  „The Gerstiemara11 wł. braci Nowackich 

otwiera a dniem 25 bm. (środa) drugi skład z artykułami 
męskimi przy u l i c y  T o r u ń s k i e j  27-29, naprzeciw 
Hotelu Karolewicza. Wyborowy gatunek towaru oraz 
niskie stosunkowo ceny przysparzają braciom Nowackim 
coraz to szerszą klijentelę. Pierwszy skład mieści się 
na Rybim Rynku. Nowo powstałej polskiej placówce 
kupieckiej „Szczęść Boze“. (P. ogłoszenie na 1 stronie) 

W  G a s t r o n o m ji  przy ulicy Toruńskiej 4 odbywa 
się codziennie w i e l k i  k o n c e r t  a r t y s t y c z n y  
orkiestry bałałajkowej. Jutro w niedzielę w południe 
i wieczorem wielki koncert. (Szczegóły w ogłoszeniu).

_ Stm<3 ,,R p oS!b“  Variet€. Od 16 lipca zmiana 
Variete. Dziś, od soboty Eddie Poio w „Płonący las“ 
3-cia serja. Serja ta przewyższa pod względem napięcia 
wszystkie poprzednie serje. W niedzielę o godz. 2-giej 
przedstawienie dla dzieci.

S p o r t . Jutro w niedzielę dnia 22 bm. odbędą się 
na boisku koszar im. J agiełły przy ulicy Fiewoera 2 gry 
footbalowe, a mianowicie: o godzinie 3.15 po południu 
gra towarzyska pomiędzy drugiemi drużynami nowo­
utworzonego polskiego Tow. Sport. „Olympia" i G. K. S. 
dawniej V. f. L. i 1-szą drużyną gdańskiego K. S. „Hansa,,

S p r a w y  s p t ł K z n - i o s p i f t r t z Ł

— '-r*ra 
poranną, która Gdańsk trochę dotknęła, wyrządziła' w  Żuła­
wach dq-ść znaczne szkody. Piorun uderzył kilka razy  w za­
budowania i spowodował ogień. W  Barenćforf uderzył pio­
run W kościół i kościół się snalif.

— * *  SOPOlU (Objaw  lekkomyślności polskiej). Oprócz 
bardzo licznych przedstawicieli mniejszości do Sopotu i O li­
w y  na letnisko przybyła także pewną ilość Polaków  prze­
ważnie z Małopolski ? Kongresówki- N iem cy tu zamieszku­
jący a niemniej i ojcow ie wymienionych gmin, oczyw iście 
cieszą się n iew ym ow n ie . b owiem obywatele polscy napeł­
nili znowu ich prywatne i gminne kabzyT P rzyp ływ  tak znacz­
nej ilości letników spowodował, że podatek-od pokojów ume­
blowanych podskoczył z 20 na 60 procent, tak, że zamiast 
spodziewanych 3 m iliardów wynosić będzie 9 miliardów ma­
rek niemieckich. Napełni się znoWn jaskinia gry  hazardowej.

7 cale? Pplski.
— POZNAŃ.  (Rozpoczęcie żn iw ). Na lżejszych zie­

miach w  okolicach Poznania rozpoczęto żn iwo w  całej pełni. 
Na cięższych ziemiach, zw łaszcza w  większych majątkach, 
w idzi się już szereg szlaków żyta przygotowanych do sie­
czenia maszyną.

R O L N I C T W O .  1

■— Stacja Doświadczalna Pomorskiej Izby Rolniczej 
przypomina wszystkim rolnikom w  obecnie nadchodzą­
cym czasie zakupu nawozów sztucznych, żeby żądali 
zawsze, nawet od najrzetelniejszych firm gwarancji co. 
do procentowej zawartości, a to w  superfosfatach kwa­
su fosforowego (P-05) rozpuszczalnego: w  wodzie, w  to- 
masynie kwasu fosforowego (P20S) rozpuszczalnego w  
kwasie cytrynowym w solach potasowych podania za­
wartości procentowej potasu (Ka0 wzgl. K. C. L.) w  sa­
letrze i azotniaku o zawartości azotu (N).

Należytych gwarancji żądać z powodu uwstecznień 
i zmian zachodzących w  składzie procentowym nawo­
zów, których nawet fabryki przewidzieć nie są w sta­
nie jak i niemożności wytworzenia całkiem jednolitego 
towaru. Zatem należy płacić tylko za jednostki Wago­
we’ proc. zawartych czynnych składników nawozów. W, 
przeciwnym wypadku płaci się często setki tysiące ma­
rek zawiele.

Powinna więc zależeć tak kupcom oferującym na­
wozy sztuczne, jak i nabywcom tychże na dokładnej 
kontroli zakupionego towaru, co uskutecznić można w 
razie wątpliwym przez zwrócenie się do Stacji Doświad­
czalnej P. I. R. w  Toruniu, ni. Szopena 22 celem prze­
prowadzenia badania.

— Polskie zboże i ziemniaki. Podług rzymskiego biu­
letynu statystycznego miejsce, zajmowane przez Polskę 
w  produkcji europejskiej zboża j ziemniaków, określone
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jest w  następujących tablicach w  milionach centnarów: I 
Pszenica: Francja' 64, W iochy 44, Hiszpania 34, Ru­

nu nj a 25, Niemej/- 20, Anglja 17, W ęgry 12, Polska 12.
Żyto: Niemcy 52, Polska 50,- Czechosłowacja 12, 

francja 10, Hiszpania 7, Szwecja 6, W ęgry 5, Belgia 5.
Jęczmień: Rumunja 20, Hiszpania 16, Niemcy 16, 

Polska 13, Anglja 9, Czechoslowaca 9, Francja 9, Dan- 
y 3.

Owies: Francja 42, Niemcy 40, Polska 25, Anglja 13 
Runnunja 13, Szwecja 11, Czechosłowacja 9, Danja 8.

Kartofle: Niernay 407, Polska 332, Francja 131 Czc- 
Łhoslowacja 79, Anglja 41, Belgja 34ł, Holandia 34, Szwe- 
tk 19.

—  Ile państwo polskie posiada lasów ? W edług urzędo- 
«\viych danych statystycznych, ogólna powierzchnia Lasów 
państwowych w  Polsce wynosi 2 884 677 ha, z Czego na po­
wierzchnię produkującą drzew o wypada ■ 2 524 850 ha. W ar- 
jtoś.ć tych lasów, obliczona w  końcu grudnia 1922 roku wynosi 
3 785 485 tysięcy franków złotych; wartość rocznej produkcji 
drzew a równa się 72 451 000 franków złotych.

Administracja powyższych terenów podzielona jest na 
tak zw . zarządy okręgowe lasów państwowych, to znowu na 
nadleśnictwa- Na poszczególne zarządy okręgowe wypadają 
następujące obszary leśne.

Okręg W arszaw ski 2,227 357 ha.
Radomski 241 377 „
Siedlecki • 334 235 „
Łuold 331 694 ,,

,, B iałow ieski * 492 999 ,,
„  W ileński 400 213 „
,, Lw ow sk i 306 312 ,,
„  Poznański 219 945 ,,
,, Toruński 320 872 ,,

ćłóm y Śląsk '  9 673 „
Lasy  państwowe minio, że przetrzebiła je porządnie sie­

kiera okupantów, nie lic zn ych  się z prawidłową gospodarką 
leśną —  stanowią majątek olbrzymi. W inny one być przed­
miotem szczególnej pieczołowitości zarów no ze" strony admi­
nistracji jak i ludności kraju,, gdyż jak wiadomo Polska W sto* 
sunku do swej ogólnej przestrzeni, w porównaniu z innemi 
krajami posiada ich. zam ało,’ zw łaszcza w  niektórych okoli­
cach b. królestwa kongresowego.

C y fry  pow yższe nie obejmują iasów, stanowiących w łas­
ność prywatną.

S P  fi A W  ¥  P  ! E  KI I ĘŹ  i C
— Pożyczki v/ P. K. K. P. na zastaw pożyczki złotej. 

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa podaje do wiadomo­
ści, że udziela pożyczek terminowych na zastaw 8 proc. 
Państwowej Pożyczki złotej z 1922 r. wedłu miernika 
złotego na następujących warunkach: 1) pożyczki przy­
znaje się w  wysokości 75 proc. kursowej wartości gieł­
dowej, 2) najniższa pożyczka wynosi złotych 10,
3) stopa procentowa wynosi 9 proc. Kurs złotego poi-

skiego przy pożyczkach terminowych według miernika 
złotego obowiązuje ten sam co dla 6 proc. złotych bo­
nów’ skarbowych.

—  -Bony złote. Wstrzymana przez kasy państwowe 
srpzedaż bonów złotych pozostaje w  mocy. Bony złote 
otrzymują jedynie z P. I<. K. P- w  dalszym ciągu tylko te 
banki i instytucje, które przyjmują oszczędności zlotowe 
(P. K. O.) Również w  dalszym ciągu utrzymano ograni­
czenia zamieniania bonów złotych na marlĄ polskie do 
wysokości 10Q złotych dziennie. Jednak w wyjątko­
wych razach czynione sa ulgi przez, P. K. K. P. dla w ła­
ścicieli bonów złotych, posiadająych je w  większej licz­
bie i w dawnym terminie nabytych. Mianowicie w  przy­
padkach nadzwyczajnej potrzeby umożliwiono odprze- 
dań bonów w  ilościach ponad 100 złotych. Specjalnie 
zainteresowanie bonami złotemi-.wykazuje jeden z ban­
ków, który, je skupuje w  większych ilościach po kursie 
urzędowym.

— Nowy miernik. Min. Skarbu zamiast dotychcza­
sowego miernika w  złotych polskich wprowadziło nowy 
miernik: frank złoty, który zastosowano już w  projekcie 
nowej ustawy, o podatku dochodowym.

— Kredyt na cele budowlane. Bank Komunalnych 
Kas Oszczędności w  Poznaniu otrzymał z Ministerstwa 
Skarbu dalsze znaczne kredyty na cele budowlane, wo­
bec czego może obecnie uwzględnić w znacznej mierze 
wnioski o udzielenie pożyczek budowlanych.

Bank' ten posiada również typowe rysunki dla do­
mów inałomieszkahiych w  5 rodzajach, mianowicie:

1) dom jednopiętrowy dla dwu rodzin z chlewem;
2) dom o parterze i poddaszu dla jednej rodziny:,
3) dom dwupiętrowy dla kilku rodzin;
4) dom jednopiętrowy dla dwu rodzin z budynkami 

gospodarczymi;
5) dom jednopiętrowy dla rodzin, które jest gotów 

oddać po cenie od 13 500— 1750 mk. za .sztukę.
Wszelkich bliższych wyjaśnień i wskazówek udzie­

la chętnie iinteresowanym stronom Dyrekcja wspomnia­
nego banku, oraz magistrat miasta Gdrudziądza.

P A M I R Y  P A Ń S T W O W E .

— Określenia wartości majątkowej. W  rządowym 
projekcie ustawy o dodatku dochodowym zmieniło Min. 
Skarbu art, 8, traktujący o pkreślaniii majątku spółek 
akcyjnych na podstawie kursu akcyj, zastępując go no­
wym, który daje wytyczne co do oszacowania majątków 
ziemskich i przedsiębiorstw przemysłowjmh i handlo­
wych, prowadzących księgi handlowy Aktywa przed­
siębiorstw handlowych będą przewal uiowane na podsta­
wie ksiąg handlowych. Towarzystwa akcyjne nie będą 
mogły płacić podatku akcjami, natomiast będą go mogły 
uiszczać obligacjami pierwszeństwa opiewają cerni na 
franki złote. •

' B  A  M M  8. .
pół majona dolarów w P. K. K. P. od waluclarzy.

około 100 000 dolarów, obecnie zaś uzyskana suma, na skutek 
energicznych represji, stosowanych w stosunku do waluclarzy, 
wynosi 8 633 205.40 dolarów..

P ® 2 r s a ś s k a  g i e ł d a  s f e a s a w s a  z 2 0 .  7 .  2 3 .

G A  7* U N E K
•

Geny 18. 7. Ceny 20. 7.

Ż yto  !O0 kg. 250— 275 tys. 250— 275 tys

Pszenica 500 -5 2 5  „ 500— 525 „

Jęczmień brow. 230-250 „ 230— 250 „

Jęczmień 220— 235 „ 220— 230 „
Owies 290— 310 „ 300-320 „
7O°/0 mąka żytnia 380— 400 ,, 380- 400 „
65% mąka pszenna 700-750 „ 730— 770 „

Ospa żytnia -1 3 0  „ 125 „
Ospa pszenna -1 3 0 125 „
Słoma żytnia luźna »
Słoma żyt. prasow. *» n
Siano luźne Ił ^  rt
Siano prasowane ■ ^  41

» 7?

. P o jE s rea sa s ls ie n a . s 2 ® .  7 .  2 3 .

100 k g . ż jw .  w a g i Cena 18. 7. Cena 20. 7.

Bydło rog. I  kl. 1 100 000 tys 1 100 000 tys

.  „  n  k l, 960-980 „ 9 6 0 - 980 „

. „ „  I I I  kl. 800-840 „ 800—840 „

Cielęta I  kl. 1 020 000 „ 1 060 000 „

,  I I  kl. 900 — 920 „ 920— 940 „

,  H I  kl. 800— 860 „ 800— 860 „

Świnie I  kl. 1,480,000 „ 1,500.000 „

„  U  kl. 1 380 000 „ 1,420,000 „

i n  ki. 1 240 000 „ 1 300 000 „

Owce I  kl. 900-920 „ 9 4 0 -

„ I I  kl. 800— 810 „ 8 8 0 -

„ H I  >1.
Prosięta za parę ' » 400 -  460 „

K czy  sztuka) ,, n

Drukarnia Pomorska Tow* Akc- Grudziądz.

Redaktor odpowiedzialny Bolesław Paledzki.

Seltretarja* Chrześcijańskich Zw iązków  Zawodowych
istnieje w G r u d z i ą d z u przy ulicy G r o b l o w e j  31«
Otwarty jest od S— 1 i od 3— 6.

5595 Przedstaw icielstwo i skład dla W ielkopolski Firma:
J ó z e f  K ie ls a a ia  dawniej S p ó łk a  Im żyra fe rska , P o z n m  - P i e k a r y  9  - Telefon nr. 11-68.

8547 c^ctjE© e i& w a l io i©  — s w e g o  rai© z n & e ie .

d ®  o d k m m  

)m m £  m io ą /

'Cfeem . 7bbr»a  T Ł z m n

S a m i  m i©  w i e c i e  — © o  p o s i a d a © ! © ! !

' S t e n o t y p i s t f e a  
I  B u c h a l t e r  isss

z dłuższą praktyką i znajomością ■ 
języka niemieckiego potrzebne za­
raz lub od 1. 8. rb. —  Zgłoszenia 
z dokładnym życiorysem i odpisa­
mi świadectw uprasza [5943

..|IBJ8 j | „  zietJnoczBną Fabryki Maszyn dawn. Ł VeRlz!si, 
" U i l i w ”  Bluwme i Peters Iow. fikcyjne, Grudziądz-

Poszukuje się od zaraz lub później

d o ^ o n a łe j  kucharki.
Odpisy™ w iadec tw  oraz podanie pensji  
uprasza (5904

Hotel. Slota Gyriaxda‘, Katowice 
, w l.: A  Ś w i ę c i c k i .

LEKCJI

Z powodu przejęcia dobrze prosperującego 
interesu mauufakturyjnego poszukuje się [7117

w sp ó iiie z w E ę lsz p ila p iM e i
Nadzwyczaj świetna egzystencja. Bliższych in­
form acji udzieli: .1. J a n r ,  s k ł a d  pap ierń , 
J irad ziądz , n lie a  W y b ic k ie g o  47.

p o l s k i e g o ,  fran ­
cu sk ie g o , n iem ie­
c k ie g o  i ro sy jsk ie ­
g o  ję z y k a  [ 7 1 2 1 J

udziela rutynowana nauczycielka

A .  'S c h la a k , Józefa Wybickiego 47 II.

Poszukuje się od zaraz lub późoiej [5950

dzielnej

efcspe dj entki
Zgłoszen ia tylko piśmienne z podaniem re- 

Iforencji. wysokości p e is ji i fotograf ją.

Wł. Sporny, Grudziądz
T o r n ń n k a  8. 

i B S s s w a t y j  fe ® n fe S s © | a i u b i e f e n i s .

Samochód 
ciężarow y

3 tonowy, 20/35 P . S., ma­
szyna „ A d l e r " ,  dobrze 
utrzym any, s p r z e d a

Fabryka kawy słodowej J i ó s f
B ¥ © « © 8 ® C K

Nad Portem 2. (5939) Telefon 334.

D o  n a t y c h m ia s t o w e j  d o s t a w y  
oferuje;

M o w ą  w 3 gal.
do klejeń datków

la s m o ii)  d e s ty lo w a n ą  
lepik (IleEieiasse)

Ceny bardzo korzystne 
:-: bo własna fabryka

t e k  t  u r y
i własna

d e s t y la c ja  sm o ły .  

Władysław Lewandowski,
Fabryka papy dachow ej 
T c z e w  (P o m o rze ). I

Z a m i e n i ą
m o je  3 p o k o jo w e  nuiessl.auie
na, w iększe (4— 6 pokojowe). Mieszka- 
uie przezemnie zajm owane jest świeżo 
reuowowane, w  centrum miasta poło­
żone, z światłem elektrycznem. P łacę 
prowizje za wskazanie. Zgłoszenia do 
Głosu Pom orskiego pod nr. 5948.

SKMiA? 5ibs* średniego wzrostu, ciemno - blondyn, 
nu ivtllG S Wielkopol., la t 24, były rządca gosp. 
pragnie zapoznać pannę do lat 25 w  celu m atry­
monialnym. Panie m iłego charakteru, posiada­
jące większe gospodarstwo rolue lub otrzymu­
jące takowe w spadku po rodzicach, raczą na­
desłać swe o lerty  wraz z dołączeniem fotogra- 
fji, którą się zwraca, do Głosu Pom . nr. 7080a 
Młode wdówki z jednem dzieckiem nie w yk lu ­
czone, pośrednictwo krewnych mil© ■ widziane.

Wielkepolste 
Wytwórnia Sztucznych Nawozów

T. Z 0. p. -  w  B i e d r u s k u
Konto P. K. 0 .205341 — Bank Przemysłowców

Biuro: inż. St. Marcinkowski,, 
Poznań, p lac  Działowy 11 -  T®l. 2528

dostarcza «,5945

iiSuro fisfa!1
w łasny opatentowany nawóz za ­
wartości 10 do 16% fos foru ,1 do 
4 0 %  azotu, 58%  wapna I t. d. we­
dług analizyStacji doświadczalnej 
W ielkopolskiej Izby Rolniczej.

m

m

m

g C e n y  przystępne. Dostawa natychmiastwao ^

H S B i i a i i B i l U ,



-'Ogiossenie.
_ Podajem y niniejszem  do wiadomości, że z 

dniem dzisiejszym lekarze dentyści pracują z po­
wrotem dla obu Kas chorych miasta i  powiatu 
Grudziądzkiego. 5957

t a i !  Powiatowej Kasy Chorych w Gtjftziąilzi!
M iedzianowski, dyr. Barańczak, jjł jfw .

t%mń Kasy Chorych, miasta Grodzpflf
Dr. Rudkowski, dyr. Nowak, przew.

O s i a d l i i i  w  i r o i i z i ą d iM  i mM arz i akuszer
pi4 y vi« Józefa Wyfoifcktego 3IL
^©50 W ejśc ie  z ulicy Pietrusztfowej. 
f e l e l b i a . 1 8 7  w  a p t e c e  p o d  K o r o n ą ;  j

D r .  l i r o r ż y ń s k i .

H o ł « s  Królewski Dwir Restauracja
w y k w i n t n y  k a e k n i a  — is a jp rssec lss ie j-  
s z a  k a w i a r n i a  w  miejscu, chłodna i w  czasie 

upałów. Pom im o drożvzoy c e n y  n i s k i e .  
W ł a a  n a  c  w is i  e r  n i a  —  wszechstronnie 

uznane w y foo iH a e  p i e c z y w o .  
• E a M ió w ie n ta  kaJSŁsjg© i'® d r ,a | n  załatwia 

się punktualnie, f5923
Codziennie od godziny 5 popołudniu: 

K o n c e r t  a r ty s ty c zn y .

Restnracja O irad P ałaco w y
(dawniej „W ik to ria " Strzelecka 15/16)

Jutro, w  niedzielę, dn. 22 lipca od g. 6 począwszy

Koncert w ogrodzie
przy wejściu bezpłatnem. [595?

O liczny udział uprasza F. D om in ikow skl. t

G a its tro n o «i»| a
j  u l i c a  T o r u ń s k a  n r .  4  I .
|§ . przy Placu 23-go Stycznia f j

| ■ Codziennie |

9 Wielki lo a te r! Arlysfyczny I
g  o r k i e s t r y  b a ł a ł a j k o w e j  §
g  składającej się z 10 osób sił |
gj pierwszorzędnych (5955 g

jg Polecam y Szanownej Pnblicznóści W

i  pierwszorzędną kocDnic "wyborową I
s  oraz wielki w ybór w  napujach s
=  chłodnych. g

g  O liczny udział uprasza g

j ;  BABBĄli). |
KI|ll!lllillllllll||llllllillllllllllllllllllllll|l|ll[||lll|lll|ll|llllllll|lll|ll|[ll[lll|IHi[llil!l||lll|ll||S

M  S  A MMS AIS
W  niedzielę, dnia 22 • go lipca r. b.

W i e l k a  p u h i n c z e i a

Z a b a w a  Tan ec zn a

Poszukujemy zaraz

n l f i i o w i K i  książkowej
biegłej w korespondencji polskiej.

. Zgłoszenia z podaniem warunków i odpisami świadectw 
nadsyłać do firm y [5951

L © m a i l § l § i  i  S Ł itstg ^ s’ |jjfc. - -  H i g p i  

G r u d z i ą d z  - f e z e w s k a  s ir . 2 3 .

B s i e e l ę c e

sosnowe, nielakiero wane 
zpo wodu w y j azdu sprze- 
dam tylko w  poniedzia­
łek, ha 80 tysięcy mk. 
Sienkiewicza 39 p. n. 1.

Z w ią z e k  U b e z p i e c z e n io w y  j! , „ W I S Ł  A “  

P r z e m y s ło w c ó w .  P o ls k ic h  J W z a ie m n S  T o w .  O g n io w e  
o g ie ń ,  transport, k r a d z i e ż  li w  W A R S Z A W I E .  

O D D Z IA Ł  w  PO Z N A N IU , P o c z to w a  11, te le fo n  2788 . 

Podajem y do ogólnej wiadomości, że reprezentacje nasze 
na ok ręg  Pom orsk i p ow ie rzy liśm y  (5863)

' Panu iii&niifl Rejmanowi w Ęipdzlądza
i prosimy we w»szyatkich sprawach ubezpieczeniowych do w yżej 

. u ynrenionego się zwracać.
Równocześnie .donosimy, iż zawieram y li fo e a s ia ie e s e ii ia  

w s z e l k i e g o  . r o d z a ju  r ó w n i e ż  w  z ł o t y c h  p o l s k i c h .

Biuro R e p retito fe c ji m ie ś c i się  w  O ru d zlą d iu  p rzy u i. M ic k ie w ic za  2 1

Do natychmiastowe, wzgl. term inowej dostawy pod upra­
wę jesienną polpcaray wagonowo i w  mniejszych p a rtja c t:

A z o t n i a f e  w a p i e n n y '  

' S i a r c z a n  a m o n o w y  

f i t o l e  p o t a s o w e  ( n i e m i e c k i e )  

S u jp e r fo s fa f  I 
. . T o m a s ó  w k ę

po cenach korzystnych. I531U

I I P O B T  - O ®  * E ~ X P © I S T

Pomorski fiom Handlowy •
L. E. HAI łCłEWSKI  i SIS F. z s. p. :GSU0Z I P Z ,  lorańsla 10.

Telefon 673. Adres telegr : „Hanczewski“
S k ł  a d n i  c e :  Tuszewska Grobla 2 i ulica Bracha nr. 19/21

O liczny udział uprasza G o s p o d a r z

SI?Z£TAR€S SFORZY.
W  ś'odę, du. 25. bm. ó go jz . 11 przed pul, 

licytować będę w Strzem ięcioie na majątku bar­
dzo dobre używ. pianino, duże lustro dywan, pa- 
tsfon, mahoniowa szafa z lustrem. [7122

B o s t k o w s & i ,  kotu. sądowy.

Poszukuje się od zardz j5954

d zie liiig o  e ^ p e d je iit a
s dobrym rękopisem obeznanego z fcsiążko- 
wością składnicową, do oddziału hurtoWnego.

Retlektanci mogący przedłożyć świadectwa 
ałnźszej praktyki kupieckiej, zechcą swe oferly 
s podaniem pretensji nadesłać do

Hurtowni Rrisnialnej w Chô icacs.
© d d s s ia l  K a r t r s k l .

B a c z n o ś ć !  . B acssm osć
K ażdą w iększą i mniejszą ilość

żelaza
każdego rodzaju jako i 

rzyuy* żelazo lane i kute, metale, szmaty, 
papier i szkło kupuje i płaci ceny ni jwyższo.

Ban k Po to
ar«f. m i. G r  u d z ią d z  t « £ , &si.
tteaaiaBaoi sd. M łyńsk a  21 ( fśtmr&atw^ .e—m..j—

P f ^ y j m u j e  d e p o z y t ®  p o d  K o r z y ­

s tn y m i w a r u n k a m i  / załatw ia  
w szelk ie t r a n s a k c j e  bankow a

Za  .Ja, Matikzi adpoipiada  m
całkowici® pow ia ł Q m d m ą d « tmeś. §

A312
KAC4 TEK,

Plft 23 Stycznia. Telefon. 92.

D n ia  20-g o  b m ., ja d ą c  d o  d w o rca

l u b i ł e m  w f c h ?
z  p ap ieram i. U p ra s c a  się  zn a lazcę  o zw ro t

za nagrodą, 5 0 0 ,0 0 0  )rtk.
Z a l e w :  siku -  F l e s t s  g r a c j a

„ ' . . j u k a  a r .  7 .  7121

. 0 5
Na drod/e wiodącej z prawej sti-ony toru ko- 

le jow ego  w  kierunku Tuszewo— dworzec wypa­
dła z pywózki t « k a  b r o u z o w a  z zawartością 
w sobotę 14 bm. pomiędzy godz. 3A4 a i  po poł. 
Znalazca zechce ją  za wysokicm wynagrodze­
nia u oddać w biuri;e - T o w .  K  b  © z  b  i  e  c k e ń  
, , iiB£© st“  w  © ra n ia ią d -z u , M ickiew icza 32.

» P a t r i a « .
fPtpierts* u t e s z k ;
b ass= !s a s=  a

!  I !

Lec>§i Krzywislski
hurtownia papierosów 

© r u d K ią d z ,  G roblow a 20 
otwarte od 9— 12 i od 3— 5.

W I F S ©
roz grzewa ziemię, wp?yv/a na 
roślinność, p o p r a w ia  oraz 
podnosi jakość i ilość ziarn, 
wv daje mocną i długą słomę.

~ W i P I ®
•w zb oga ca  ojców i synów.

W A P J 5 ©
dostarczamy natychmiast w 

każdej ilo ś c i (5420

B r a c i a  S c S t i i e o e r
Hurtownia m^terj. budowl. 
Teł. 306 Bydgoszcz Tel. 361

I I
J L e k h a  M t l ż  

do sprzedania. 7112 
‘ Tuszewska Grobla 54 p.

B A N K  Ł U B Ó W  Y
Sp. 2 odpowiedział n, uieoaran,
5Sa8oiony-w roku 1800.............

«nUI>25JĄH»"R ul ló z .  W ybiclsieKC S I. 
K a t a  l w i a  z le c en ia  bankow e, 
P r z y jm u jc w h ia d b i i oszezędn . 3lA 
i  og rocen tow u je  w ed l. nsaiowy 

‘w . w jitn ty  zag ran iczn e , zło-tC) sr4 j pakietowe,
i h ^ a e l a  ^ ^ ż y e s k i

na zas taw  prścd&i. złotymSt i srebrnych

S z i f a  d o  r z e c z ?
na sprzedaż. PJac 23-go 
Stycznia nr. 23. [7123

io ts r elektr.
3 P3-. 440 ?aii, m  prąd slai?

r a 9 z  3  S a s *c 2 as®?i

§ 5  p  ś s ó w  
także i z osobna do sprze­
dania. A . L a s k o w s  k i  
Bracka 7. 7131

Duży d; 
e leg p o ś ć :
Tuszewska Grobla 10,1,

ly # a n  oraz 
i i e l  d. sprzed.

B  ©  f f l  - V B
trzypiętrowy z oficyną, 
wolny skład z m iesz­
kaniem, stajnią sprzed. 
Wiadomość [7109 
ul. Groblowa 50, part.

B la  B e s p s t o z y !

P o m p a  

d ®  w ® 4 y  i  s t ó f
ua sprzedaż! 

S o b isa s , Moniuszki 6a

JaskMą(Ouiaway)
z kamizelką, l e t n i e  ń> 
b r a n i e ,  n i  s t e r  m ę ­
s k i  zim owy do sprzed. 

Koszarowa 10, I  n. 1.

Krepowy papier
yyi I

to ltn w t iladkie
w.e wszystkich kolorach 
bardzodobrzesie kupuje

S E G R O B O
T . z o. p. H a r t o w n i a  
artykułów piśmiennych, 
Bydgoszcz, obok dworca

llF^liii1: wspotorczy,
Pomorzanin, -\ydowiec 
samotny, w  starszym 
wieku, były w łaściciel 
gospodarstwa,poszukuje 
zaufenej posady jako 
gosjrodarzna mniejszych 
posiadłościach. Warunki 
skromne. Świadectwa 
najlepsze. Łask. zgłosz. 
dó Głosu P . p. nr. 594o.

PoFzskn;s ihhdf
rutyn, pameoka w  bran­
ży  spożywczej od 1.sierp. 
Zgł. pod nr. 7119 do GS P.

Porządna młoda pa­
nienka, bardzo sumienna 
poszukuje

p o s a d y

feaifeeie ■
od zaraz lub 1. 8. Łask. 
zgłosz. przyimuje Głos 
Pom . pod nr. 7096.

f f ia S ie m s t w o  
pogorzelcy m ałego gos­
podarstwa z jedną cór- 
aą poszukuje służby. 
Mąż jako dozorca i  t. p., 
zna stolarkę i bednar­
stwo, żona do posług do­
mowych, ogrodu i doje­
nia krów. Gotówkę 28 
mil j. mogą chlebodawcy 
w ypożyczyć. Łask. zgł. 
pod ad”.: Ta la ga , m ier­
niczy, Magistrat, Grudz.

P oszu k u jem y

■rut j m ® w a s i e f

Do sprzedania używana, 
lecz dobrze utrzymana;

i k j s i a r k a d a z k m
(Deeringa)

J f j ia w s lk
na aamioniach, 60 cm. 
średnicy, fąbryiiat Pló- 

ther-Gassen. 5953 

W le ^ h s a s a i  » r »  
© © m e n a  Jffiadjayn 

pow. Grudziądz.

Młodszeoe
e ksp e tlje u ia

branży żelaznej poszu­
ku ję od zaraz. O ferty 
z podaniem wymaganej 
pensji i odpisami świa­
dectw  uprasza [5949 

A n t c ~ i  P o k o r a ,  
.B r o d n ic a  (Pomorze), 
handel tow. żelaznych i 
mater jałów budowlanych

3  d a s -e ln y c h

strycharzy
Malarskich 
i chłopaka

do roboty poszukuje od 
7i raz [7124 

(n a d z i e w e k !  
Szkolna 1.

ze znajom ością stenogran 
oraz języka  niem ieckiego

2 sity p o m i ń  męskie
z praktyką kupiecką oraz 
buchalteryjną do naszego 
Oddziałf ; w  Tczew ie. —>

Piśmienne zgłosze­
nia z odpisami świa­
dectw  uprasza się 
nadsyłać do [5960

Polsktep Banka M a w t g a
Oddział w  Grudziądzu.

K am  skejg
Taszewskicii 

Warsztatów. Stolarskich
O fe rty  z  p od an iem  ilo ści o raz  

żąd an ej c e n y  u p raszam  n a d s y ła ć  
p o d  nr. 5959 do G ło s u  P o m .

Mi© ..sprzedaWw-|ei©i!
s < l a s s a ! !

nie przekonawszy się wpierw, że najwyż­
sze ceny płaci (6897

A ,  C a f f t ,  Koszarowa 5/9. 
Telefon 506.

Przedslęiłiarcy
id to p a n ie te r i
poszukuje natychmiast

Zarząd- iśfsr ŚwiRti
p. Pltsewo Pum. [5953

Mieszkanie
1  p o k o j o w e  z me1* 
lami i kuchnią do od* 
stąpienia. Z g ł. dc Gł. 
Pomorsk, pod nr. 7116.

obezn. z\książk. gosp., 
sołectwem i kssą chorych 
potrzebna od zaraz.

Dont. T a s z e w o ,  
p. Jeżewo pow. Św iecki.

Na m łyn i  gospodar­
stwo rolne poszukuje się

panny'
znającej k s i t b m S t

biegie j w polskim i nie­
mieckim w  słow ie  i piś­
mie. W łasnoręcznie pi­
sane zgłoszenia z pod. 
wynagrodzenia opro^z 
woi. utrzymania p rzy j­
m uje j 5941

T T C M E L  
l * i s i e n i c a * I I I y n  
dow. starocardzki.

WesOie, zdrowe, 14-15 1.
d z i e w e s ę  7113 

z lepszej rodźmy do 2 
dzieci ( i — £ lat) przyj* 
mie ;a dobrem ,vyoa- 
grodzeniern od 1 sierp.

I ) i ' . ł a  G ó r s h a  
W ą b r z e ź n o .

2 ładnie [7114

iieisloena poicie
wynajm ę lepsz. solidne­
mu' mężczyźnie. 
Koszarowa 10, I  n. 1.

ŁIEESJHSE... BBsC-
I g i s M

łijućiono papiery w o js t
na nazwisiio plutonowe­
go jlfąm G a j e w s k i .  
Uprasza się 0 zwrot: 
W y e i u k i ,  p. O^iek, 
pow. Starogard. [7071

P H k ę
M © ś s a s Ę

znalezionoOdebrać moż­
na w  administracj Gł. 
Pom. za zwrotem koszt 

‘1

i i

FilkOil
umebliwarieoo

pobliżu „Drukarni 
Pom orskiej* "oszukuje 
od 1 sierpnia br. począw­
szy. inteligentny i spo­
k o jn y  mężczyzna (ł. 
tyiko ze strony polskiej 
rodziny uprasza ń ę  sk ie­
rować do Adm. Głosu 
Pomorskiego pod nr. 164

PiioiKyrzûy■ d usuwa

J B E N Ł G r N I J fA
znany i wypróbowany 
środek do odświeżania 
i wydelikacenia cery 

wyrobu Mg Jana 
Stenzla

Apteka pod Łabędziem
Grudziądz, Rynek 20

Karty
od- i zameldow m
dla Hoteli

potom.

Dfttlarnisrkorska,
Grudz U oz. tronu n8 27/29


